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U r o c z y s t e  o b c h o d y

Cenłralna akademia w W arszawie
z okazji Dnia Nauczycials 

odbyła się w  sobotĘ w  War
szawie oenljralna ateademia. 
SalĘ Kongresową wypełn.iio 
ponad 3 tys. nauczycieli i p ra  
cowników oświaty z  całego 
kraju . W atedem ii wzięli 
udział: E. Oohab, I. lK>ga-So-- 
w ińsbi, P. Jaroszewicz, W. Ja 
rosiński, J. Ozsga-Michalsiki, 
St. Kiilczjmski, m inistrow ie 
ośw iaty i szkolnictwa wyższe 
go — W. TułodziecSd i  H. Go 
lańsfci, prezes PAN — Janusz 
Grosiztoowslfci.

Akademię otworzył preaes 
ZG ZNP M arian Walczak.

Następnie min. oświaty Wa
cław Tułodziecki wygłosił re
fera t o  aktualnych ziadianiacłi 
sitojącycli przed szkołą i  nau
czycielstwem.

(A) Dalszy ciąg na s-tr. 2

II P le n u m  KC PZPR
z a k o ń c z y ł o  O b i a d y

Uchwała o zadaniacłi organizacji i instaiugi ijautyjnycli w  u jaw nianiu  
rezerw i doskonaleniu planow ania 

. Przyjęcie spraw ozdania o ruzmowach 
kierow nictw a PZPR z kierownictwem^KPZR 

' Nowi członkowie Biura Politycznego,
Sekretariatu i Komitetu Centralnego

A. NOVOTNY
złoży wizylQ 
w ZSRR

W sobotę ogłosaono w  Pradze, 
że na zaproazemie KC KPZK, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu radzieckiego 
uda sdę w tych dniach do 
Związku Radzieckiego z o ti- 
cjalną wizytą przyjaźni cze- 
chos/łowaoka delegacja party j
no-rządowa, na czele z pierw  
szym sekretarzem  KC KPCz. 
i prezydentem CSRS, Anto
ninem  Novotnym.

21 b m  w  g o d z m a ich  w ie c z o r n y c h ,  d r u g i e  p le n a r n e  p o s ie d z e -  
n ic  K o m i te tu  C en tra lm eg io  P Z P R  ssa k o ń c z y lo  o b r a d y .

W toku przedipc^udniowych ste r budownictwa 1 przemy- 
obrad kontynuowano dyskusję shi m ateriałów  budowlanych 
nad referatem  członka B iura — Marian Olewińsiki.
Politycznego KC PZPR i 1 sie- 
k re tarza KW PZ^^R w K ato-

W dyskusji zabrało głos. 
łącznie 33 mówców.

W  zwierciadle 

„PANORAMY"

Perspektywy atomistyki
Rozbudowa urządzeń łączności

Zabawa w  (BIEN-)HOANEGO
R y s. Ib ls - J a n k o w s k i

Sejmowa K om isja Przemy
słu Ciężkiego, Chemicznego i 
G órnictwa rozpatrzyła projeik- 
ty  planów i budżetów na rok 
przysizły: m. in. Urzędu Peł
nomocnika Rządu do spraw  
W ykorzystania Energii Jądro 
wej oraz Urzędu Patentowe
go-Jak  w ynika z inionmacji 
złożonej przez pełnomocnika 
rządu do spraw  w.ykorzysta- 
nia energii jądrowej — Wil
helm a Billiga — rok 1964 przy 
niósł dalszy istotny postęip w 
dziedainie badań i zastosowań 
jądrowych. O siągnięte wyniki 
p-trawalają na postawienie 
śmielsizych zadań na 1965 r. 
prowadzone są i  będą kon
tynuowane intensyw ne bada
nia w takich dziedzinach, jak 
reakcja i sipektroakopia jądro
wa, fizyka plaismy, fizyka teo 
retyczna, chemia radiacyjna. 
W br. zastosowanie metod 
izotopowych , wyszło wyraźnio 
poza ram y ekaperyrnentalne. 
W końcu 1965 r. będeiemy 
mieć 2 tys. różnego rod;Zaju 
urządzeń izotopo^wych.

W poselskiej dyskusji sizcze 
golnie w iele uwagi zwracano 
na siprawę przyszłych kierun
ków prac Insty tu tu  Badsń Ja- 
drow ydi. W skazano w  niej na 
dysproporcje między potrze
bami i możliwościami zsvsto- 
sływar.ia nowoczesnej apara
tury  jądipowej w  przemyśle.-

Rośnie dj^spropoccja m i ^ y  
liczbą nowych opracowań, a 
podejmowaniem ich produkcji 
przez prz^eimysł.

*
Sytuacja w dziedzinie wy- 

nalaziczości w  oiągu ostatoich 
2 la t wyraźnie słę poprawiła. 
Nadal jednak ruch wynajaiz- 
czy rozw ija sią niedostatecz
nie, istnieje w  nim wiele 
rezerw. W 1965 r. przew iduje 
się udzielenie 1450 patentów.

Sejm owa Komisja Komuni
kacji 1 Łączności rozpatrzyła 
i przyjęła projekt Narodowe
go pianiu Gospodarczego i 
budiżetu państwa, Mimisiterstwa 
Łączności i M inisterstwa Ko
m unikacji.

Jak  wynika z infarmacj! 
min. Mosik'wy. łączność wzbo
gaci się w 1965 roku o 85 no 
v^ych placówek pocztowo-te- 
lekomunifcacyjnych, przybę
dzie 53 t '^ . now'ych abonen
tów telefoniczhycli, rozbuduje 
się poważnie urządzemia te 
lefonii międzymissitowej.

Rozwój urządzeń nadaw 
czych rad ia  1 telewiizji pozwo
li odbierać program telewizyj 
ny 85 proc. ludności na 70 
proc. terytorium  Icrsju. Liczbs 
ałjonentów telewizji s:większy 
się prawdopodobnie o  400 tys. 
i w yniesie ponad 2 min. Prze
w iduje się ta tó e  osiągnięcie 
liczby 5.860 tys. abonentów 
radia (przyrost o  80 ty®,).

N a  sa J i o b r » d .  N a  z d ję c iu  o d  l e w e j :  E . O c h a b ,  W . G o m u ł
k a ,  J .  C y r a n id e w i t a  i Z . K l i s z k o .

CAF — fot. Czarnogórsld

W zwiąTfcu z  w yborem  “ a
stanow isko przewodniczącego 
R ady  Państw a, Pieniun KC 
PZ PR  zwolniło Edw arda Ocha 
b a  2 obowiązków sekretarza 
KC PZPR, w yrażając m u rów  
nocześnie podziękowanie za 
długoletnią owocną praes ^  
tym  stanowisku.

P lenum  w ybrało:
członkiem B iura Politycz

nego KC PZPR — sekretarza 
KC PZPR Ryszarda Strzelec
kiego, dotychczasowego zastęp 
cę członka B iura; ^

zastępcą członka B iura 
litycznego KC PZPR — se
k re ta rza  KC PZPR Bolesła
w a Jaszczuka;

sekretarzem  KC PZPR  —? 
W ładysław a Wichą.

P lenum  powołało na  człon
ków  KC PZPR dotychczaso
wych iiastępców członków KC 
PZPR ; Stanisław a Kociołka — 
I  sekretarza K om itetu Wair- 
szaw skiego PZPR i W łaJ.^sła- 
w a Piłatow skiego — X sekre-< 
ta rza  KW PZ^PR we Wrocła
w iu.

S y lw e tk i  n o w y c h  c z ło n k ó w  
n a jw y ż s z y c h  w ła d z  P Z P B  za 
m ie s z c z a m y  n a  s t r .  2.

wicach — Edwarda G ierka pt. 
..Realizacją uchwał IV Zjaizdu 
PZPR przez katow icką orga
nizację party jną".

Przem awiali kolejno: dyrek
to r Zjednoczenia Maszyn 
Włókienniczych — M arian Ro
goziński, sekretarz  KZ PZPR 
Fabryki Samochodów Cięża
rowych w Starachowicach — 
Mieozj'sław Ziętek, m inister 
przem ysłu chemicznego — An
toni Radliński, dyrelctor Z jed 
noczenda Odlewniczego Ra
dom — Kielce — Józef Budzy 
nowski, sek retarz  KZ PZPR 
Zakładów Mechanicznych „Zgo 
d a“ w  Świętochłowicach — 
Antoni Seta, dyrektor Zjed
noczenia Ciągników i Maszyn 
Rolniczych -  Janusz Fudalej, 
sekretarz KC PZPR -  Bole
sław  Jasaczuk, I sekretarz  KW 
PZPR w Szczecinie — Antoni 
Walaszek, m im stor handlu za
granicznego — Witold Trąm p
czyński, I sekretarz  KW PZPR 
w Zielonej Górze — Tadeusz Wie 
czorek, I sekretarz  KW PZPR 
w Poznaniu — Jan  Szydlak, 
dyrektor departam entu w  Mi
nisterstw ie Rolnictwa — Jan  
Bojańczyk, I sekretairz KW 
PZPR w Olsztynie — Stani
sław  Tomaszewski, wicemini
ster kom unikacji W alenty 

-lablewski, I sekretarz KW 
PZPR w e Wrocławiu -  Wła
dysław  Piłatow ski oraz m ini-

P r z e m ó w i e n i e  k o ń c o w ie  w y 
g ło s i ł  I  s e k r e t a r z  K C  P Z P B ł  
W ła d y s ł a w  G o m u łk a .

P l e n u m  p o d ję ło  u c h w a ł ę  w  
s p r a w i e  z a d a ń  o rg a m iz a c j i  i 
i n s t a n c j i  p a r t y j n y c h  w  u j a w 
n i a n i u  r e z e r w  p r o d u k c y jn y c h  
i w  d o s k o n a le n iu  m e to d  p l a ^  
n o w a n ia .

W  d r u g i m  p u n k c ie  p o r z ą d 
k u  o b r a d  P l e n u m  p r z y ję ło ,  
n a s t ę p u j ą c ą  u c h w a łę :

„ K o m i te t  C e n t r a ln y  P o łs k i te j  
Z j e d n o c z o n e j  P a r t i i  B obo<tni- 
e z e j  p r z y j m u j e  d o  w ia d o in o ś -  
c i w y g ło s z o n e  n a  P l e n u m  is p r a  
w o z d a n ie  1 s e k r e t a r z a  K C  
P Z P R  W ł a d y s ł a w a  G o m u ł l r i  z 
ro z m ó w  p r z e p r o w a d z o n y c h  
p r z e z  p r z e d s t a w ic i e l i  k i e r o w 
n ic tw a  P Z P B  w  c z a s ie  s p o tk a  

• n ia  z p r z e d s t a w łc i e l a m i  k i e r ó w  
n i c tw a  K P Z R  w  r e jo n ie  

P u s z c z y  B ia ło w ie .% k ie j o r a z  z 
r o z m ó w  p r z e p r o 'w a d z o n y ę h  
p r z e z  p o l s k ą  d e l e s a c j ą  p a r t y j  
n o - r z ą d o w ą  w  c z a s ie  p o b y tu  
w  M o s k w ie  n a  u ro m ty s to ś c ia c h  
47 ro c z n ic y  R e w o lu c j i  P a ź 
d z i e r n i k o w e j ” .

W  t r z e c im  p u n k c ie  p o r z ą d 
k u  d z ie n n e g o  „ S p r a w y  o r g a n i 
z a c y jn e ”  p o d ję te  z o s ta ły  je d n o  
m y ś łn i e  n a s t ę p u j ą c e  d e c y z je :

ii^ozmawiamy z Janem Śpiewakiem  
prezesem Komisji Młodzieżowej przy ZG ZLP

o a  k i lk u n a s tu  ty g o d n i  d r u k u je m y  w  n a s z e j  g a z e c ie , w  m a le ń k ie j  j ,w i t ry n ie ”  
w y d a n ia  n ie d z ie ln e g o , w ie rsze  m ło d y c h  łó d z k ic h  p o e tó w . P o r a  w y ja ś n ić ,  że 
c z y n im y  to  z p re m e d y ta c ,ią .  M łodzi n ie  m a ją  b o w ie m  z b y t  w ie lu  o k a z j i  
d o  p u b l ik o w a n ia  s w o ich  u tw o ró w , p rz e d s ta w ie n ia  s ię  s z e rs z e m u  o g ó ło w i c z y 
te ln ik ó w . K o n ta k t  z a ś  z  o d b io rc ą ,  d y s k u s ja  n a d  tw ó rc z o śc ią , zw ła sz cz a  
w te d y , k ie f ly  z a c z y n a  s ię  o n a  ro z w ija ć ,  s ta n o w ią  n a j is to tn ie js z e  c h y b a  m o 
m e n ty .  W y o b ra ż a m y  s o b ie  w ię c  n a sz ą  „W 'itrynę  p o e ty c k ą ”  ja k o  o k n o , a  p rz y 
n a jm n ie j  o k ie n k o  n a  ś w ia t  m ło d e j łó d z k ie j  l i t e r a tu r y .

P u b l ik a c je  t e  m a ją  te ż  in n y ,  b e zp o ś  re d n io  p ra k ty c z n y  se n s . M y ślim y  b o 
w ie m  o  z o rg a n iz o w a n iu  s p o tk a n ia  m lo  d y c h  p o e tó w  z  b l is k im i im  lu d ź m i — 
z  c z y te ln ik a m i.  P o p ro s i l i ś m y  o u d z ia ł  w  im p re z ie ,  k tó r a  o d b ę d z ie  s ią  28 l is to 
p a d a  (c z w a r te k )  w  K lu b ie  D z ie n n ik a rz a ,  c z ło n k ó w  K lu b u  M ło d y c h  p rz y  łódz  
k im  o d d z ia le  Z w ią z k u  L i te r a tó w  P o ls  k ic h  o ra z  c z ło n k ó w  K o re s p o n d e n c y jn e 
go  K lu b u  M ło d y ch  P is a r z y  p rz y  ZW  ZM W . S p o tk a n ie  to  n a z w ie m y  „ Ł ó d z k ą  
J e s ie n ią  P o e ty c k ą  M ło d y c h ” .

D o j u r y  k o n k u r s u  p o e ty c k ie g o , k tó r y  s ię  z  t e j  o k a z j i  o d b ę d z ie , z a p ro s il iś m y  
z n a n y c h  łó d z k ic h  jr is a rz y  _  j a n a  C z a rn e g o , S ta n is ła w a  C z e rn ik a , J a n a  
K o p ro w s k ie g o  o ra z  p re z e s a  łó d z k ie g o  o d d z ia łu  Z L P  — M a r ia n a  P ie c h a la .

W  j u r y  z a s ią d z ie  ta k ż e  p re z e s  K o m is ji  M ło d z ie ż o w e j p r z y  Z G  Z L P  — J a n  
Ś p ie w a k . J e g o  to  w ła ś n ie  p o p ro s il iś m y  o ro z m o w ę .

— B arda) u c i e s z y s i ę  wiadomoś
cią, -że pismo codzienne, jakim  j-esŁ 
„Dziennik Łódzki", pod-ejmuje inicja
tywę zorganizowania imprezy poetyc
kiej. Ma to  szczególne znaczenie w 
Łodzi, m ieście rołxrtniczyTn. Świad
czy jednocześnie o  przychylnej atm o
sferze. jaka dla młodej literatuTy wy- 
iWOTzyla się w  ws:sizym mieście i w 
ogóle w kraju .

— Jak  pan, jako prezes Komisji 
Młodzieżowej ZLP, ocenia działające 

w  Polsce koła młodycłi twórców?
— Klubów i kół mlody-ch istnieją

cych przy oddziaładi ZLP. bądź też 
związanych z innymi organizacjami, 
jest wiele. Ich metody działania róż
n i j  się w  zależności" od warunków 
środowiskowych. W Zieion-ej Górze

np. klub jest związany z dobrze pra
cującym towarzystwem regionalnym, 
a przez to  mocno osadzony w te re 
nie, w którym działa. Towarzystwo 
zabeiapiecza tiazĘ finansową, organi
zuje w yjazdy i sipotikaima. Podolmie 
jest w  Bydgoi!0 czy.

Ciekawe oblicze m a kolo istniejące 
w  Szczecinie. Zrzesiza ono ludzi nie
koniecznie młodych wiekiiem, a le  roz
poczynających działalność literacką, 
dlla _ których lite ra tu ra  jesit swego ro- 
<3'zaju hobby. Są tam i ry tocy, i  mi
licjanci. nauczyciele. w oj'^ow i... Obok 
mlodvch tPkże ludzie z  dużym do
świadczeniem żvciowym.

-  Jakie środ-owisfco darzy pan 
sycwe^ólnym Bentymentem?

— Kraków. Miasto to  może pochlu

bić się bardzo ruchliwym i ugrupow a
niami literackim i. Koła młodzieżowe 
działają tu  l>ee przerw. Z  nich w yra
stają najw ybitniejsi poeci, dram atur
dzy. prozaicy, krytycy. Czuje się 
ciepły stosunek władz i organizacji 
młodzieżowej — ZMS oraz życzliwość 
i pełne poparcie pisarzy starszego po
kolenia dla debiutantów. Znaleziono 
po prostu wspólny język.

— To chyba niełatwa spraw a? Tym 
l^ardziej. ie  jeszcze kilka ła t temu 
młodzież literacka byia pod ostrym 
Icrytyczmym obstrzałem...

— Tak. pamiętam , były to la ta  1953— 
1956, Nasz związek postaw ił jednak 
na młodych. Że słusznie, o  tym moż
na przekonać się przefflądajac dane 
mówiące o w ieku członków ZLP, li
sty pracowników wydawnictw 1 re 
dakcji pism. ■ Znajdziemy tam na
zwiska wielu, którzy lestsczp niedaw 
no by4i członkami kół młodych.

Związek Literatów  Polskich wspól
nie działa z ZMS. ZMW i ZSP. Przed 
stawiciele tych organizacji są człon
kami komisji, raziem z nim i ustalam y 
olany pracy. Dzięki współdziałaniu 
nowstał np. fundussz stynfmdialny im. 
Tadeusza Borowskiego. W roku bie
żącym iuiż po raz  trzeć! będziemy 
nrzi^znawać najzidolnielszym młodym 
♦wórcom pochodzące z tego źródła 
stypendia.

— Na łcoinjeo pytfmie. k tów  musi 
paść w te j rozmowie. Co sądzi pan
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o  lódzkioh organizacjach irzieszają- 
cyoh młodych literatów ?

— Cieszę się. źe reaktywow ano _  
działalność Kola Młodych przy łódz- £  
kim oddziale ZLP. Nie w ym ieniając = 
nazwisk, aby nikogo nie pominąć. = 
stwierdzam, że pracuje w  nim wielu §  
ludzi z talentem . To bardzo dobry S  
narył>ek. Znam także, przynajm niej =  
z ich twórczości, członków Korespon- g  
dencyjnego Klubu Młodych Pisarzy. =

Z  zainteresowaniem śledzę poczy- =
nania łódzkiej młodzieży, jei zmaga- =
nia poetyckie i rezultaty  w postaci =
nagród na konkursach. Wierzę. że 5
wsiDÓłmraca między łódzkim oddzia- S
łem ZLP. Klubem Młodych. KKMP =

organizacjami młodzieżowymi ł>edzie §
nrzynosić coraz lepsze rezultaty. Nam. £
pisarzom stai*szego pokolenia, bardzo 1
zależy na  młodych. To przecież ną- =
si następcy. =

— Dziękuję r a  rozmowę i do zol)a- = 
czenia na  Łódzkiej Jesieni Poetyc- = 
k!e.i. Tam w ystąpi pan jako  surowy 5  
sędzia... =

— Przede wszysitkim .jednak życzłi- S  
wy. H

Rozmawiał: JERZT KATARASIl^SKI |
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Fakty
Liczby
Plotki

N a jm ło d s z y m  c z i o n k l m  M 
K o n g re s u  z o s ta ł  J e d  J o h n s o n  
ju n io r ,  d e m o k r a ta  z O k la h o 
m y , k tó ry  w  g ru d n iu  u k o ń 
czy  d o p ie ro  25 la t .  W m y ś l 
k o n s ty tu c j i  k o n g re s m a n  n ie  
m o ż e  l ic z y ć  p o n iż e j  S5 l a t  ż y 
c ia .  K ie d y  n o w y  K o n g re s  
z b ie rz e  s ię  po  ra z  p ie rw s z y  
w  d n iu  4 s ty c z n ia ,  J e d  J o h n 
s o n  o s ią g n ie  ju ż  w y m a g a n y  
w ie k .

S e n a to r  E d w a rd  K e n n e d y  
( b r a t  z a m o rd o w a n e g o  p re z y 
d e n ta )  ze  s ta n u  M as sa c h u se tts  
j e s t  m ło d s z y  od  sw eg o  b r a t a  
R o b e r ta ,  s e n a to r a  ze  s ta n u  
N o w y - J o r k ,  a le  w  s e n a c ie  
j e s t  w  s to s u n k u  do  n ie g o  se 
n io re m , p ia s tu je  b o w ie m  s w ó j 
u r» ą d  od  1962 ro k u .

P r o k u r a to r e m  g e n e r a ln y m  w  
s ta n ie  M a s sa c h u se tts  w y b r a n y  
z o s ta ł  p o n o w n ie  M u rz y n  — 
E d> vard  B ro o k e . J e s t  o n  r e 
p u b l ik a n in e m , a le  n ie  g ło so 
w a ł n a  G o ld w a te ra .  P ik a n t 
n y m  szc zeg ó łem  je s t  to , że  
p re z y d e n t  J o h n s o n  z w y c ię ż y ł 
w  ty m  s ta n ie ,  u z y s k u ją c  po 
n a d  1 m ilio n  g ło só w , B ro o k e  
z aś  u z y s k a ł  s tano -w isko  p r o 
k u r a to r a .  o tr z y m u ją c  b lis k o  
p ó ł to r a  m ilio n a  g ło só w .

Z a n im  z a in te r e s o w a ł  s ię  
d z ia ła ln o ś c ią  p o lity c z n ą , G eo 
M u rp h y , n o w o  w y b ra n y  se
n a to r  z  K a ł i lo m ii  (k tó r y  
z w y c ię ż y ł P i e r r e ’a  S a l in g e ra ,  
rz e c z n ik a  p ra s o w e g o  p re z y 
d e n ta  K e n n e d y ’ego), z n a n y  
b y ł  p o p rz e d n ie m u  p o k o le n iu  
ja k o  ta n c e r z  1 a k to r  f ilm o 
w y . G ra ł  w  p o n a d  40 f i lm a c h  
p ro d u k c j i  M e tro -G o ld w y n -  
M a y e r , d w u k ro tn ie  p ia s to w a ł  
s ta n o w is k o  p rz e w o d n ic z a c e ę o  
z w iąz k u  a k to ró w  f i lm o w y c h .

J e d y n y m  s ta n e m , * k tó re g o  
w y b ra n e  z o s ta ły  — z re sz tą  
p o n o w n ie  — d w ie  k o b ie ty ,  
j e s t  s ta n  W a s z y n g to n ; C a th e -  
r in e  M ay  — z  p a r t i i  r e p u b l i 
k a ń s k ie j  i J u l i a  H a n se n  z  
p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j .  O bie  
z a s ią d ą  w  Iz b ie  R e p r e z e n ta n 
tó w .

J e d y n e  k o b ie ty  w  S e n a c ie  
— to  M a r g a r e t  c h a i s e  S m ith , 
k tó r a  ja k o  p ie rw s z a  k o b ie ta  
w  U SA  u b ie g a ła  s ię , b e z  po 
w o d z en ia , o u z y s k a n ie  n o m i
n a c j i  n a  k a n d y d a tk ę  n a  p re -  
z y d e n a  U SA  z r a m ie n ia  p a r 
t i i  r e p u b l ik a ń s k ie j  i M a u r in  
H e u b e r g e r  z ra m ie n ia  p a r t i i  
d e m o k ra ty c z n e j .

N a jd łu ż e j  p ia s tu je  m a n d a t  
w  Iz b ie  R e p re z e n ta n tó w  E m a 
n u e l  C e l le r  ze  s ta n u  N o w y  
J o r k ,  k tó r y  p o  r a z  p ie rw s z y  
w sz e d ł do  K o n g re s u  w 1923 
r o k u  i  o b e c n ie  w y b ra n y  zo 
s ta ł  p o  ra z  22. D ru g im  z k o 
le i s e n io re m  w  Iz b ie  R e p re 
z e n ta n tó w  je s t  J o se p h  W . 
M a r tin  j r . ,  r e p u b lik a n in  * 
M a s sa c h u se tts ,  w y b ra n y  p o  
ra z  21.

D w a j A m e ry k a n ie  z a m ie n il i  
s ta n o w is k a  w  O N Z n a  fo te le  
w  Iz b ie  R e p re z e n ta n tó w  — 
o b a j  d e m o k ra c i :  S y d n e y  R . 
Y a te s , p rz e d s ta w ic ie l  U SA  w  
R a d z ie  P o w ie rn ic z e j ,  p o p rz e d 
n io  ró w n ie ż  c z ło n e k  K o n g re 
su  o ra z  n o w o  p rz y b y ły  do  
K o n g re s u  J o n a th a n  B re w s te r  
B in g h a m , p rz e d s ta w ic ie l  USA 
w  R ad z ie  S p o łe c z n o -G o sp o d a r
c z e j. ( jr )

Przed Łódzką Jesieniq Poetycką



w pierwszym dniu obrad 
li Plenum KC PZPR 

Dyskusja nad referatem wy• 
głoflzonym w pierwszym dniu 
obrad li Plenum KC PZPR 
przez członka Biura Polityczne
go KC, I sekretarza KW PZPR 
w Katowicach Edwarda 
Gierka koncentrowała się wo
kół pierwszych doświadczeń i 
wniosków z pracy nad :realiza
cją uchwały IV Zjazdu partii 
w poszczególnych regiona{!h 
kraju i gałęziach gospodarki 
narodowej. 

Ujawnienie i wykorzystanie 
istniejących rezerw produkcyj· 
nych, intensyfikacja eksportu, 
modernizacja zakładów pracy, 
usprawnienie procesów inwesty· 
cyjnych, unowocześnianie wy
robów i uruchamianie nowej 
~rodukcji, podnoszenie wydaj
ności pracy i realizacja postę· 
pu technicznego, kooperacja· 
międzyzakładowa, dalsze kie• 
runki pracy partyjnej w dzie· 
dzinie podnoszenia efektów eko 
nomicznych - oto główne za· 
gadnienia, które dominowały 
~ pierwszym dniu dyskusji. 

Podkreślano w niej w szcze• 
gólności, że dotychczasowa pra• 
ca polityczna i organizacyjna 
związana z IV Zjazdem partii 
i realizacją jego uchwały wpły 
nęła dodatnio na pobudzenie 
inicjatywy, na atmosferę we
wnatrz zakładów, że wcielanie 
w °życie tysięcy zgłoszonych 
wniosków zjazdowych w du• 
iym stopniu przyczynia się nie 
tylko do pomyślnego wykony· 
wania tegorocznych zadań go
spodarczych, lecz stwarza rów
nież dobre podstawy wyjścio
we do realizacji zwiększonych 
i odpowiedzialnych zadań, ja
kie wytyczy plan ' na rok 1965 
oraz następny plan 5·letni. 

O PELNE 
WYKORZYSTANIE 

REZERW PRODUKCYJNYCH 

Wielu mówców reprezen,tują 
cycll wojewód:zklie ocga.niz.a
cje partyjne ora:z pos:zczegól
ne zaikl:ady rpa:<1cy ;podało kon
k:retne efelciy diotychczaso
wej pracy nad ujawru.eniem 
ii wykar.zy.sitywł!lJllli,em rezeirw. 

Stwi€l!ldlzi1i .ani, że obecnie 
glówny p:oblem polega na 
:tym, aiby ujawnione resz.err<WY 
:zostaly w sposób trwaly wlą
crone do prays.zlego pła.ruu 5-
letniego. 

Podobny ;pogląd wy;ra-z:il se
netairz' 'Komitetu. Łódzkiego 
- Marian Kulinski Sftwien:dza
;i<JA że naj'IJ(ilniejszym zada
niem jest zabezpieczenie środ 
ków i wyipraQow.a;n:ie metod 
Ol"gan.izacyjnych, zcpewnfają
cycll wyikQTzysta.nie rezerw 
jlll!Ż w roku pr.z;ySIZll:ym. 

I sekrebalm: KW w Lo<lii:i -
Stefa.n Jędryszcza.k uznał za 
:Lstotne, by dorobek poszcze
gólny<lh zalcla<lów w za.kresie 
21Większania prodUJktji, rOZStZe 
rzać na cale bralllŻe. 'KO!fliecz
ne j est obeonie d-Olkonainie 
bilansów w skali branż-01Wej, 
a nas.tepnie sk()l()rdynawanie 
ich międz.y p-OISZJCZególnymli re
sortam.i. 

O WZROST PRODUKCJI 
EKSPORTOWEJ 

Problemom interu;y-fika.cji 
eksportu poświęcił glówme 
swe wy.srtąpierrie rnini&ter 
przemys.Ju ciężkiego Zyg-
munt Ostrowski. Podkreślił 
on, że zadania eksportowe te
go res.o;rtu wykonywane będą 
przy rÓWil!OCzesinym :z.abez;pie
czeniu potrzeb wewnętr1znyeh 
kraju. W roku pr.zy&Zl:ym prze 
mysi! ma&'ZY'Il<JIWY przeznacza 
33 proc. siwej l}roodluk.cjł na 
elrnport, a ok 28 proc. na zao 
pa·l!l'zenie rynku; resztę s1tano
wią urządz.enia imvestycyjne 
itp. E)k&port maszynowy op1e 
ra się przede wszystikim na 
u:.talonych dostawach do kra
jów RWPG. Podkreślając wa
gę W2lr<J6tu 'WYW01JU do kra
jów kapitalistycznych mówC3 
stwi.e<rd:zil, że powinniśmy tam 
sprze&w.ać nie tylko gotowe 
urządzenia, ale także elemen
ty i zes:poły tz'W. koaperiacyj
ne. Wie1kie znaczenie dla 
wz.rositu ek.spor1JU będzie mia
ło roizwirnięcie b0idźców oso
bistego zaiinterooow<irnia i 
bo•dfoów, mających WJ)lyw 11a 
ca ł01kszitaM goopoda<rki. zakła
du. 

Szereg mówców wskazało na 
realne możliwości zwiększenia 
produkcji eksportowej w 1965 
r. - często bez dodaitkowych 
nakładów inwestycyjnych. ZiWró 
cono równjcż uwagę na prze
szkody w rozwijaniu produkcji 
na eksport, m. in. na ni€do
starc7.anie w porę niezb~·nych 
ob~abiarek, na konieczność bar 
dziej operatywnej więzi koope
racyjnej z zakładami - pod
dostawcami, na sprawę organi
zacyjnego zabezpieczenia re
zerw materiałowych, na po
trzebę r><>lepszcnia opakowań 
i prospektów reklamowych. Wy 
sunięto sugestię utwotzenia ma 
gazynu części zamiennych wy
posażenia okrętowego, o które 
coraz częściej zwracają się ar
matorzy eksploatujący polski, 
statl<i. 

W cia~u ostatn-ich lat 4-krot• 
nie wzrósł eks.port komple~ 
nych obiektów górniczych; w 
związku z tym zaproponowa-

Jubileusz prof. M. Kaleckie'o 
i prof. O. Langego 

W sobotę w SGPiS w War• 
azawie odbyła się uroc-zystość 
z okazji 65·1ecia urodzin prof. 
dr Michała Kaleckiego i GO-le~ 
cia prof. OSkara Lange - wy
bitnych polskich ekonomistów 
o światowej sławie. 

Dorobek twórczy obu uczo• 
nych sta.nowi trwały wkład do 
światowej skarbnicy nauk eko
nomicznych. Prof. Kalecki i 
-prof. Lange położyli historycz
ne zasługi w rozwoju polskiej 
na u ki, a ekornomii w szczegół• 
JU>ści. 

Prof. Kalecki opublikował kil 
kaset prac naukowych - tłu· 
maczonych na liczne języki 
świata. Po wojnie zajmował on 
szereg odpowiedzialnych stano 

Lidzkie BPBP 
łd kraioflJeJ czołówce 

wisk w państwowych instytu· 
cjach gospodarczych. Uczony 
aktyw.nie uczestniczył tet w 
pracach licznych zagranicznych 
i międzynarodowych osrodków 
naukowych. 

Prof. M. Kalecki, który wy
kładał swego czasu w Oxfor
dzie, jest dziś profesorem 
SGPiS. 

Nazwisko Oskara Lange -
wychowanka Uniwersytetu Ja• 
gielloiiskiego - związane jest 
nierozerwalnie z postępowym, 
lewicowym nurtem nauki poi· 
skiej i światowej. 

Po wojnie wielokrotnie repre• 
zentował kraj jako ambasador, 
delegat w wielu organizacjach 
międzynarodowych. Uczony wy 
dał wiele znakomitych, zawsze 
oryginalnych prac naukowych. 
Jego „Ekonomia polityczna" 
przetłumaczona została na 
wiele języków. Uczony piastu
je dziś godność zastępcy prze· 
wodniczącego Rady Państwa, 
jest członkiem KC PZPR i po
słem na Sejm. 

Podczas uroczystości uczo-
nym wręcz0110 księgi jubileu· 
szowe - wydane specjalnie z 
te:i okazji. 

no przekazanie przedSiębiorstwu 
bud-owy zakładów górniczych 
za gra.nicą uprawnień związa
nych z bezpośrednią działalno· 
ś-clą handlową. 

l!NWESTYCJE 
Mówiąc o efektywności do· 

tychczasowych nakładów inwe
stycyjnych na przemysł węglo
'!/vy, rńinister górnictwa i ener
getyki Jao Mitręga podał 
liczne przykłady świadczące o 
tym, jak opłacalna była mo
dernizacja starych i budowa 
nowych kopalń. Obecnie naj
ważniejszym zadaniem górni
ctwa węgla kamiennego jest 
maksymalne wykorzystanie za· 
sobów kopalń czynnych. tym 
bardziej, że w założeniach pla
nu na lata 1966-1970 przewidzia 
no rozpoczęcie budowy ty~o 
jednej nowej kopalnl. 

Zjawiskiem pomyślnym Jest 
to, że stale obniżają się nakła· 
dy niezbędne do zwiększenia 
wydobycia węgla. 
Ustalając główne kierunki 

przedsięw,,,ięć inwestycyjnych 
w dziedzinie energetyki na naj 
bUższe 5 lat, założono znaczne 
obniżenia nakładów na budo· 
wę nowych elektrowni. Pomi· 
mo pomyślnej na ogół sytuacji 
rozbudowa energetyki rodzi 
szereg istotnych trosk. Istnie• 
je przede wszystkim rażąca dy
sproporcja między liczbą przy. 
bywających co roku urządzeń 
a rozwojem bazy i zaplecza 
technicznego. 

Po drugie - n.akreślooe w 
uchwale IV Zjazdu zadania 
produkcyjne energetyki na 
1970 r. nie znajdują - jak do
tychczas - pokrycia w <>dpo
wiednim programie budowy no 
wych mocy. Możliwości znale
ziMia mocy zastępczej resort 
widzi w 7iWlększeniu ilości od· 
padów węglowych dla elektrow 
ni oraz uruchomieniu urządzeń 
o mocy ok. 1.500 megawatów w 
oparciu o zasoby węgla ener
getycznego na południe od 
Krakowa. 

Minister Mitręga wypowie· 
dział się też za rozszerzeniem 
poszukiwań ropy, 

Mari·an ·Bogacki, ~ektor 
Zalclooów M€ehan.icznych im. 
Strzelczyk.a. w Lodzli, będą
cych producen1tem srzllifierek 
różnego typu, mówil o roozbu
do'Wie zakladów i m-Odernitz:a
cji parlku ma,szyinowego. Pla
ny prZJeWidlują w latach 1965 
-1970 a.ż 3,5-krotny wżrost 
prodlulk.cji w paró)lmandu z 
bieżącym rOlkriiem, i:Jrzy czym 
r<>ZIS!:OOtZ<mY wstamiie :imacz.nie 
ru;.ortyunent. Mówca, przypom
nial i>i: Ministerstwo PrZJemy
sdlu Ciężkiego uiznał-o k.Ortiecz
ność budowy now·~o zaikła.
dnl w 0 zie1n'icy Dąbrowa joesz
cze w 1-962 roku, ale oo. przy 
stlą 5-lartlkę prz.Y2l!l,ano na ten 
cel tylko połowę śirodlk.ów. 

KOORDYNACJA 
Pozytywne wyniki w k<><>rdy 

nacji !pOZJiomej ma woj. lódz
lde., gdme 2IO!l"g&ntz<llW'ano 
wsipól'.pr.aoę gll"lllp powiatów o 
:zibli.ilone.1 problematyce gosp<r 
darCZJej. Jalk wytn;iikia z do
świadczeń tego wo}mvód7Jtwa 
.sllusznde:isze wydaje się w tej 
dziedzinie wyilrorz.ysitywanie 
a.pMatu !I'3d narrodowyoh za
mi<!>St powoływania nadmier
nej ldcziby zespołów kOIOIOO.yna
cyjnyoh. 

In:ter€'Sllj'ącym przykladen> 
pO>d:ejm()JW1ainia pr.zm.z kilikia za 
kładów wspólrnyoh akcji! go
sioo<darezych jest zarganirowa
nie międzyzaik!lad~e.i nawijal 
ni UJSrZJlrodz.onyoh siln:ikó w 
e'1eiktirycr.nych. Powsitala ona 
przy ~ddadiach Górniczych 
im. Waryńskiego, co J)l'IZYcz.y
nHo się do ZMC2l!1'ego zwięk
szeniia· lim.'by naipl'l3JWLanych 
siIDików. 

NIE KAMPANIA 
LECZ STAŁA PRACA 

Szereg mówców p0dkreślało, 
że wielka dokonana już praca 
nad realizacją uchwały IV 
Zjazdu partii, Die nosi cech 
kampanijności, Swiadczy o tym 
m. ;A. przebieg powiatowych 
konferencji sprawozdawczo-WY• 
borczych1 na których cora2 
umiejętmej' łączone są zada
nia polityczne .,, ekonomiczny
mi, zadan'la bietące z perspek· 
tywlcznymi. 

Nowi członkowie 

najwyższych 

władz PZPR 

Ryszard 
Strzelecki 

RYSZARD STRZELECKI U1'o
d2'ił się w 1907 r. w Warsza
wie; w rodzinie robotniczej. 

Przed wojną pracował jako 
robotnik metalowiec w fabry
kach warszawskich, a następ
nie - po zdobyciu wyższego 
wyksztakenia technicznego -
w szko1n,ictwie zawodowym. 

W czasie wojny, w 1942 r., 
z chwilą powstania Polskiej Partii 
Robotniczej, był jednym z or
ganizatorów PPR w okręgu 
Lewa P<>dm1ejska w Warsza
wie oraz oddziałów Gwardii 
Ludowej, brał udział v.,- akcjach 
bojowych. Współorganizował i 
od 1943 r. kierował Centralną 
Techniką PPR. Brał udział w 
powstaniu warszawskim, był 
członkiem. kierownictwa poli
tyczmego AL. 

Po wyzwoleniu pracował w 
apara·cie partyjnym KC PPR. 
Był I sekretarzem KW PZ?R 
w Krakowie i Katowicach. Od 
1949 r. był wiceministrem, a 
od 1951 r. ministrem komuni
kacji; przez 10 lat kierował 
tym resortem. 

Od 1948 r. - członek KC 
PZPR od 1960 r. - sekretarz 
KC. Po IV Zjeździe partii wy
brany został zastępcą członka 
Biura Politycznego KC PZPR. 

Bolesław 
Jaszczuk 

BOLESŁAW JASZCZUK uro
dził się w 1913 ·r. w warsza
wie. 

Przed wojną studiował na 
Politechnice Wars-zawskiej na 
Wydziale Elektrycznym. Był 
aktywnym działaczem KZMP. 

W 1939 r. brał udział w obro
nie Warszawy. Był jednym z 
założydeli warszawskiej orga
nizacji PPR. Członek GL, a 
nastę;pn.ie AL brał udział w 
walkach 2!brojnych z olrnpan
tem. W Jatach 1943-45 by! wię
ziony w obozie koncentracyj
nyim Mauthausen-Gusen. 

Po wy1Zwoleniu pracował .na 
wielu stanowiskach w aparacie 
partyjnym i państwowym. Był 
sekretarzem ekonomicznym Ko
mitetu Warszawskiego PPR, wi 
ceprezydente'm m. Warszawy, 
wojewodą w Katowicach, mi-

. nJ.strem ener.getykl, a następnie 
przemysłu maszynowego. 

W la~ach 195'1-59 był zastęp
Cą przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi'lli
str6w, a w latach 1959-64 am
basadorem PRL w Moskwie. 

Od 1948 r. zastępca członka 
KC PZPR, od 1959 r. - czło
nek KC. a od 1963 r. sekretarz 
KC partii. 

Władysław 
Wie ha 

WŁADYSŁAW WICHA urodził 
się w 1904 r. w Warszawie; w 
rodzinie robotniczej. 

W latach dwudziestych pra
cował w zakładach Metalowych 
„B. Ha'!ldke" w Warszawie. Od 
1924 r. był aktywnym działa
czem KZMP i KPP. Był kilka
krotnie aresztowany przez wła
dze sanacyjne, więziony w Be
re~ie Kartuskiej i więzienJach. 

W czasie okupacji pracował 
jako robotnik w Belgii, a na
stępnie we Francji. Us.Uując 
przedostać się do Anglii został 
aresztowany w Hiszpanii i osa
dzony w obozie. 

W 1945 r. wraca do kraju i 
przystępuje do działalności po
litycznej. 

W latach 1949-52 'est I se
kretarzem KW PZPR w Kiel
cach, a następnie Komitetu 
Warszawskiego. 

W okresie 1952-54 jest wice
minii;trem kontroli państwowej, 
a od 1054 r. ministrem spraw 
wewnętrznych. 

Na II ZjeMz.ie partii wybra
ny był członkiem Komisji Re
wizyjnej KC; a od III Zjazdu 
jest członkiem KC, 

r 

Swięto nauczycieli 
łA:) Dokończoo.i.e ze str. 1 
Po ref€I'B.cle pon.OWHllie za

ooail: głos prezes ZG ZN.P M. 
W <J•lczaik; któ:cy z oka.z.ii 

«ohler 
na konsultacjacłl 

Ambasadl<J'I' USA w ZSRR, 
F. 'Koh'l!eir, przybyl d:o Wa
sizyinigtot!llU na kJOnsu'l:taicję z 
sek:r.et.am;em st.a.mu Rn.Iskiem 
i :iJn,nymi pol:i1tyk.ami ame:ry
k:ańskdmi. Tematem rozmów 
będą srt:OOUIIliki międz.y USA '. 
ZSRR w ositatrum ok!resie 
oraz roZlpa.trzeni.•e peirsipe:ktyw 
na PTzy&ZJość. 

PerspektVllJV handlu 
ZSRR USA 

Korespondent Ageneji TASS 
pisze: 

w niedzielę uczestnicy roz· 
mów przy „okrągłym stole" -
byznesmeni z USA opuszczają 
Moskwę, aby, jak oświadczył 
Aldridge Hanes, prezes grupy 
„Bu~iness International", inicja 
tor tych rozmów, „przyczyniać 
się aktywnie ao usunięcia prze 
szkód stojących na drodze do 
rozszerzenia handlu z ZSRR". 
Jednomyślnie wyraża się po• 
gląd, że rozmowy okrągłego 
stołu przebiegały w atmosferze 
wza.iemnego zrozumienia i o• 
siągnęły nakreślony cel. Omó• 
wiono szczegółowo „chęć i mo 
żli w ość rozszerzenia handlu o• 
raz wydania licencji między 
ZSRR a Zachodem, w szczegół 
ności między ZSRR a USA". 
' Blisko polowa uczestników 
grupy byznesmenów postanowi 
la zatr„ymać się w Moskwie, 
aby zapoznać się z radzieckimi 
przedsiębiorstwami i z produk
cją przemysłu radzieckiego. 

Pierwszy prqd 
z „Adamowa" 

BudownJiowwie jedlnego z 
najważniejszych i najwięk
szych obiekltów ener.getycz
nych w k:rlaju - ełektirolWlni 

A<liaJmów" - diOlkOllllali syn
~dza.{lj[ z sioo!.ą uirz:ądizeń 
I Mdku energety'<lzmego o mo
cy 125 MW. Urzą<dizen:ia pr:zie
kazyw.ać 2la•C2'R,ly pi€!I'WIS·Z!\ 
en€lt'gi ę dio sieci ogóli!lqpa ń
sbwowej, 

Mię:lizyniarooowe~ Dnia Kar
ty Nauczyciela p;rzek.<a!Z<ll 
pozdirowieln~ i goirące życze
nda w.s:z;ysbkiim nau:c:zycielom 
świiartla m Mltlczyoi.E!lii Polskli 
ii: ZN.P. 

W CZJęści artystycznej 'Wy
stąipfil Państwowy Zlespót 
Pieśni i Tańca „Ma'1JCJ'\V&Ze"• 
gorąco o®l.a.sikiwany przez wi
dawrrlę. 

D.ZJiień Naru.czycie1a uroczyś
cie obchodr.rono w oalym kra• 
jn. W W aa:'Sl7JaVJ!i.e i wiielu in..; 
nyoh miiasta.ch odbyly się licz
n-e spotkania pro..a.gogów i 
działaczy ośwlia<towych z przed 
stawicielami w~adz partyj
nych i pańsbwowyeh, z kie
rownictwem organi:Zacj!i., spo
lecmnyoh i młodzieżowych. 
Również na akJademiach, kt:J 

re oobyly się w mta:sitacll po
wiatowych woj. łód:z.kiego1 
wielu pedagogów ohrzyma~o 
odz:n a.ozenfa. pańSltw.ow-e · i li
sty poohwa1ne mńmdsńra oświa 
ty. Otwartemu niedaiwno Do
m<JIWli. Nauczycielia w PJoWko
wiie n1adano imię TeofiiJ.a Wo
jeński.ego - wymmego dzi.a
łacza ZNP. 

Schroeder 
w Waszyngtonie 

w sobO<tę w południe odleciał 
z trzydniową ~.-izytą do Wa
szyngtonu boński minister, 
spraw zagranicznych Schroeder. 
Przeprowadzi on tam r<>zmowy 
z prezydentem. JohnSonem oraz 
.,, amerykańskimi ministrami 
spraw zagiran.icznycb i obrony, 
Ruskiem i McNamarą. 

Centralnym zagadnieniem, wo 
kół którego toczyć się będą 
jego rozmowy waszyngtońskie 
jes.t sp·rawa „współpracy nu• 
klcarnej z USA". Uchodzi z:i. 
pewne, że w centrum rozmow 
znajdą się plany utworzenia 
wielostronnych sił nuklear• 
nvch - WSN. Ponadto roz
mowy waszyngtońskie oblali 
mają sferę stosunków wschód 
- Zachód z problemem niemie 
ckim włącznie. 

Ze svortu 
Polska - Anglla 1&:4 

W rozegraaiym wcz<>Taj re
wanżowym · meczu bokserskim 
PoLo;ka pokonała Anglię 16 :4. 
z Polaków zwycięstwa odnie• 
śll: Zgoda, Gałązka, Adamski, 
Grudzień, Rybski, Kulej, Sło
wak.iewl-cz i PJetr,zykowski. 

Wdziek, 'bar(l)ność I brawura 
czyli zespół Moisieiewa 
wszyscy wiemy o tym do

skonale. Byłoby więc trlliz
me'm omawiarue wczorajszeg<> 
występu zespołu Tańca Ludo
wego ZSRR pod kieruThkiem 
Igora Moisiejewa. Trzeba za
cząć od stwierdzenia, że jest 
to zespół, który kunszt tanecz
ny doprowadził wręcz do per
fekcji. że urzeka nas jego 
świetne opanowanie rzemiosła, 
jeg<> znakomita technika, przy 
czym - choć wiemy, ile trudu 
i pracy kosztowało go dopro· 
wadzenie poszczególnych ewo
lucji do aż tak mistrzowskie
go poziomu - otrzymujemy w 
efekcie całość prześlicznie stań
czoną, niezwykle harmonijną, 
pelną Wdzięku i brawury. 

Co osobiście podziwiałem naj~ 
bardziej? Jego niesłychaną 
giętkość i umiejętno_ść mter~ 
pretacyjną. Zespół, ktorego kaz 
dy wykonawca reprezentuje wa 
lory solisty, wykonał tańce o 
najrozmaitszym natę~eniu i 
temperaturze. I takie; przez 
które przewijają się akcenty 
liryczności, a i takie, których 
domi·nantę stanowi brawura i 

Artyści radzieccy znalefll więc 
właściwe środki artystyczne, 
ażęlly wypunktować: hieratycz
ną płynność „suity rosyjski.ej„ 
i wzrastający rytm jej dal-: 
szych ewolucji, humor i żywio 
łowość białoruskiego tańca 
„juroczka", oryginalność wzbo 
gaconego walora.mi egzotycznej 
pantomimy ,,tatica kałmuckie
go'', wdzięk i radość rosyjskie 
go ,,tańca młodzieżowego''• 
akroba1yc:m.y kunszt uzbecki~ 
g-0 „tańca z misą", bra\VUro• 
twą galopadę ;,partyzantów". 
odmienną barwę ,;suity mot• 
dawsk.iej", rozlewność i ogni
stość polskiego „oberka", a 
wreszcie kapitalną dynamikę 
ukraińskiego „chopaka", który 
- jak kolorowy wykrzyknik 
- zakończył tę znakomitą re-
wię tańców i folkloru. 

Wysoka klasa tancerzy ra-
dzieckich, wyborny akompania• 
ment orkiestry pod batutą Mi
kołaja Niekrasowa. W rezulta• 
cie: niezwykle gorące oklaski 
tłumnie w Hali Sportowej ze• 
bramej publiczm.osci łódzkiej. 

M. J. 
temoerament - tańce różnych----------------
narodów ZSRR; z których prze 
cież każdy posiada odrębny styl 
i charakter. Jest więc godne 
„odkreślenia, że zespól Moisie
jewa potrafi nagiąć się do po
szczególnych stylów fOlklory
sty~nych, i biegunowo różne 
tańce zinterpretować z nie
omylną precyzją. 

Z.kończenie Hl sesn 
Sob~ru Po(IJszechne20 Łódzkie Biuro Projektów Bu 

l'lownic:twa Przemysfowego ist• 
nleje już 15 lat. Rocznica ta 
zbiegła się z zajęciem przez 
:pracowników biura II miejsca 
w międzyzakładowym współza
wodDictwie pracy biur projek 
towych resortu budownictwa. 
Wczoraj w sali Związku Zawo 
Iłowego PracGwn;ków Budownl 
ctwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych odbyła się z tej 
okaq,JI uroczystość, w której 
udział wzięli przedstawiciele 
władz partyjnych i miejskich 
jak i zaproszeni goście z biur 
projektowych w Łodzi i innych 
miast. W czasie uroczystości 
wręczony 2ostał dyplom za o· 
siągruięcia we współzawodni
cł>wie. Dyplomy uznania otrzy 
mali takte wyró7lniający się 
praCbWJllcy. (al) 
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W oobotę zaikończila si~ 
III Elie!lja Soboru Pow.s.zechne
go. Zatwiero21ono schema·ty 
„O kościele", „O ekumeniz
mie" oraz „O kośctołacll 
obrządku wschodniego". Z 
okazji :aaikończenńia !;>0S.ii pa
pież Paweł VI wYglosil prze
mówienie. 

~PDIDDI 
Dzis w bodzt 2:achmurzenie 

d'OOe z zam.łkającymi w ciągu 
dnia opadami deszczu ze śnie
giem. Temperatura od plus 2 
d<> płus 5 stopni C. Wiatry u
rnlarkowa·ne z kierunków po
łudniowo-zachodnich. Jutro za
chmurzenie dute, możliwe drob 
ne opady, temperatura bez 
zmian. 

Nie „pomnik" a rzeczywistość 
Wielka monogr3lia włókniarzy 

(lnłormac;a własna} 
• · · ••• · · Powstaje niecodzienna książka, która z pewnością za• I I· interesuje łodzian. Można ją nazwać wielką monografią 
: · włókniarzy. Jest to bowiem r.z;ecz o włókniarzach, wyda• 
~ ••• „ •. ; wana prze-z wł6kniarzy. 

Istnieje wiele publikacji oś
wietlających częściowo życie 
łódzkich włókniarzy. Nie ma 
na-tomiast żadnej poświęconej 
w całości tej problematyce. 
Nie ma, ale będzie. Przygoto• 
wana jest już do druku ponad 
800-stronicowa monografia, skła 
dajaca się z 33 naukowych o· 
pracowań przettstawiających sy 
tuację włókniarzy przed woj
ną, w okresie okupacji i obec
-;e. Monografia nie ma być 
ksiegą pamiątkową „ku pokrze 
pieniu serc", ani też pomni
kiem „ku chwale".... Monogra 
fia to po prostu zbiór studiów 

n.ad warunkaimi pracy i życia 
włókniarzy, studiów, które za 
kładają, sobie ambitny cel -
analizę rzec-..ywistości ..• 

Jej pierwsza częić dotyczy o• 
kresu do 1945 roku. Omawia 
się w niej zagadnienia powsta 
nia i rozwoju okręgu łódzkie
go, udział włól<n!arzy w ru
chu narodowo-wyzwoleńczym, 
ich sytuację socjalno-byrową 
w okresie międzywojennym 1 
w czasie okupacji. Część dru• 
ga koncentruje się na proble• 
mach wspólcze&nych. Przedsta· 
wia sy-t.uację zawodową i ży
ciową tej ~1.liPY ząwoclowej. 

2 DZIENN'.IK .ŁóDZKI-nr -279 (5588) 

A więc z jednej strony - spra 
wy zatrud'!lienia, płac, bhp, o~ 
chrony zdrowia, strukturę i 
społeczne znaczenie zawodów 
włókienniczych, zagadnienia 
przygotowania młodzieży do pra 
cy w tych zawodach, przydat
ność włókniarzy w starszym 
wieku, sytuację prawną itp. 
Z drugiej zaś - warunki miesz 
kaniowe, budżety rodzinne, spo 
łeczne oblicze włókniarskiej 
r<>dziny. 
Część trzecia monografii po• 

kazuje społeezność włókniarską 
poza pracą: aktywność kultu-· 
ralną spęd7.anie wolnego cza
su konystanie' ze środków kul 
tu~y masowej, sp'osób spędza
nia urlopów itp. Część czwarta 
to prace .,, dziedziny etnogra
fii, omawiające obyczaje i ·tra
dycje włókniarzy, zawierające 
m. i'll. nie;mane piosenki i nu
t·' do nich. 

Autorami prac są natik<>w
cy z łódzkich uczelni i specja
liści-praktycy, m. in.: prof; G. 
Missalowa, prof. E. Rossct, 
prof. _w. j>zubert. prof. w. Fa 

bierkiewicz, doc. A. Kloskow
ska, doc. A. Kamiński, doc. P. 
Korzec, doc. J. Nofer; doc. A. 
Ginsbert, dr A. Majewska, dr 
J, Kulpińska, dr S. Kowalew· 
ska, dr z. Itowalewski, dr I. 
Lepalczyk, dr Z. Zarzycka, dr 
J. lndulski, dr L. Karwacki, 
mgr J. Marczak i inni. Mono
grafię fina•nsuje ZG zw. zaw. 
Włókniarzy, wydaje Wydaw
nictwo Lódz.kie. Dużą rolę przy 
opracowywaniu odgrywa Ośro
dek Badawczy przy ZG Włók· 
niarzy, który przeprowadził 
szereg badań ankietowych bę· 
tlących podstawą do napisania 
kilku prac zawartych w mono• 
grąfii. 

Nad wydawnictwem czuwa 
komitet redakcyjny w skła
dzie: przewodniczący - J, Spy 
chalski, przew. ZG Zw. Zaw. 
Włókniarzy, nacz. red. prof. 
Rosset, redaktorzy poszczegól
nych działów - prof. Missalo
wa, prof. Szubert, doc. A. Ka
miński i dyr. A. Postołow, se
kretarz mgr J. Ma.rczak, 
kierown.Ht Ośrodka Bag_awcze-
go. ~ D. 

Ch'Wdlowo nie wiad()(no, kie
dy odbędzie się następna se
sja. Przypusz.cza się. że :z.osta
nie ona wrga.nizo'Wana w 
ostatnich miesiącach 1965 ro
klll, liuJb w roklu 1966. 

Proces mięsny 
PTZed Sądem Woj. dla m. st. 

Warszawy toczył się proces 
przeciwko 10-<>GObowej grupie 
uczestników afery mięsnej. Ja• 
ko pierwszy rozpoczął składa
nie wyjaśnieó b. dyl'llktor po.o 
szczególnych przedsiębiorstw 
MHM stolicy - Stanlsław Wa
wrzecki. OSk. Wawrzecki nle 
przyznał się do popełnienia 
nadużyć na szkodę przedsię
biorstw. Przyznał się nat<>miast 
do pobierania łapówek od kie
fQYllllików sklepóiR. 

p. 
w. 
p 
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W dwutygodniku „Prawo I Zycie" ukazał się ostatnio artykuł Kazimierza Ką/c.ola 

med a· 
ciekawą 

p.t. ~,Spór o metodę''. Autor wszechstronnie omawia i ana/1zu1e przebieg 
wnego procesu Melchiora Wańkowicza. Pragnąc' udostępnić tę niezwykle 
publikację naszym Czyfe/mk.om p1z.ed1ukowu1emy J~i skrót. 

S 
UCHY kornun'ikaJt Pro 
kura tury Generalnej 
o wszczęciu śledztwa 
wobec Melchiora Wań 
kowicza zapocząitko-

wał ten spór. 
Wieść c zasto90IWani'!l środ· 

ka zapobiegawczego dodawała 
.sporowi temu rumieńców i 
ognia. 

W je<inym z dyskutujących 
obozów zoo.jdow·ali się ci, któ
rzy dalecy od posądzainia orga 
nów właoey 0 pochopność de
cyzji pojmo·wali. że został a 
ona zmuszona do sięginię 
cia po oręż represji. 

W dru<rim - bardziej eks
pansywnym - znaleźli się i 

kich wni=ków, kt6're oskar
żony i jego obrońcy uważaj:ą 
ra pomocne dla obrotny o&'ka·r 
żanego - domagał się bliż
szego określenia ich proces'o
wej przydatności - nie mo
gą to być „oowody w ogóle, 
na okoliczności w ogóle" ... 
SĄD zarządził tygodni<l'Wą 

przerw<;, by umożliwić obr_o
nie przekonsultowanie z oskar 
żonym materiałów będących 
juz w jego dyspozycji, poota
:nawiając, że ewentualne de
cyzje w p•·zedmioc;e udostęp
nienia dalsrzych maiteriałów 
będą w razie potrzeby podej
mowane w toku trwania roz
prawy„. 

RACJE OS·KARŻONEGO ci, którzy zakładając istnienie <~SKAR ... ""NY ru·· -z~- ..... „_, · · · 
ważkich racji chcieliby takiej ' L.v. ~ ~~ .... c ucnJ'"""a Ja'WtlOSC:t rozprawy przedstawiane były w nie-
ich interpretacji by zasłużony czal, że inkrym1nQwany tekst w n:i.edct;óryah. jej fragm.en- zwykle szerokim, wielogodz.in 
pisarz i sędziwy ;:ztowiek nie został cpracowany przez nie- tach. nym wyjaśnieniu. 
m•·si'ał przebywac' w mi'eJ·scu go, osobiście napisany na ma- OBRONA wnosiła o zarzą- . 

y • ł · k · Snuła się barwna i pa-sJortu-
odosobnieni·a, 1· ci' którzy ma- szynie. w asn<>ręcz:rue !? ory- dzerrie przerwy w r07JPraw1e, k . 

1 ł · ł ł · · jąca opow1esc, wy azuJąca 
j ą z a złe każ d ą de cy- gowany wys ail'ly za gral!ncę gdyż nie zdo a a za.pozrnac się wiele walorów wańkoiwiczow 

Z J
. o zawsze 1· dla zasad". „p!"Zez Okazję". Do tekstu za z materiałami. (które za ze- ...... 1. „ 

" · ' ł b ł · k du b t skiego języka i ,,,,y 1za<"Jl, po 
Tak Wl.,,,,. J'•ko si·ę rzekło, ączone y o p1sem o, sporzą zwaleniem sa w so o ę k . 

-.- • - d 1 1 · · --'- · ciągająca właściwym zna orni 
~ ó r 

0 
met 0 

de rozgorzał zone rę {ą O&<a·rzonego, prz~ przed rozprawą zgvu.ute ze d 

od~-.-
7 

paz·dzi·el'n··,·'ka. · znaczone dla córki - do któ wskazówkami oskarżonego zo- temu gawędziarzowi a•rem 
t k t · · ł _,...., d nawiązywania kontaktu ze słu 

Dla nielicznych tylko dysku re; e s maszynopisu mia stały mu d,,.,....,rczone z .omo 
dotrzeć i dotarł - i zawiera- wego a•rchiwum przez małżon chaczami ..• 

tantów - takie jest moje prze J·ące dys,...,~ycJ·e co do sposo- k ) t tk . t ł ł k . 
k 

· b ł k t · „~ ę . z no a · ami pr-zygo owa- Tezy te formu owa os arzo 
·onanie - Y on ·cm ynuacr~ bu wykorzystania materiału. nymi przez oskarż01nego w o- ny w oparciu o dobrany ma-

d a w n ie j s z v c h i całkiem PODSTAWOWE KONTRO- t . ł b n i e d n w r. y c h sp 0 rów o parciu o te ma er: a y; o ro- teriał faktograficzny, pocho· 
met 

0 
d ę, dla ogrcmnej więk WERS:TE między oskarż<'niem na nie zdołała bowiem prze- dzący ~arówno z t'kresu wa·l 

szości ?aczął Hę od dnia i a ol>ron'\ wystąpiły w pierW kcmsultr,wać z oskarżonym li ki. 0 szkole: polstką w okresie 
treści komunika.tu prolwra- szym dniµ rozprawy. nil obrony. zaborów. jak też z .okresu 

torskiego. OSKARŻENIE wnQ\Siło o OSKARŻONY wystąpił z istnienia i dzi:J.łan'.a korpusu 
* :f. * ro·::patrywwnie sprawy z wy- wnioskiem dalej idącym; Dowbora-Muśnickiego; Pol-

ł łąr:zeiniem jawności, przy wnosił mianowicie o zezwole- ski przedwrześniowej, wojny 
OSKARŻENIE zarzuca 0 drzwiach zamkniętych, '!: u- nie sądu, by wyszukać m0gl i emigracji, walk z matado-

Melchiorowi Wańkowiczowi, wa<ti na moz'l1'wos·c· UJ·a.~1·e- b. · · d h' d 
b· ~-„ 090 1sc1e w 011nowym arc 1- rami emigracyjnymi - o-

że "'porządził w celu rozpow- nia spraw, mogących przy- wum materiały, które uważa pracowywania się koncepcj; 
szechnienia i przekazał b~~ g_ra nieść szkodę inte-rerom pań- za nieodzowne dla prawidło- „trzeciego mieisca". O swojej 
nice opraco,war.ie 0 0 l osci stwa. wego ;>rzeprowadzenia ohro- decyzji przyjazdu do Polski 
;\ stron ~as;~:pisu, 2:~~- OBRONA oponowała. ny i których wyszukan:e powiedz'.ał: „przyjechałem z 

u owa.ne " I'Oi~ d przerr;,o t 1~ SĄD oddalił wniosek osk ar przez inine osoby nie jest moż ufnością", „czułem się u sie-
nia J. A .. we;g ę ~te sru s ra życiela public'l'.nego i zdecydo liwe. bie, w sw'Oim kraju" „z Iuoz 
przemówień koleinych 4- 5 wał rozpatrywać sprawę prz.v OSKARŻYCIEL publicrz:ny, m1 partii miałem ła:twy ję-
mówców''. Opracowanie to drzwia~h clwartych, zapowi.i. deklarując gf'neralnie przy- zyk". 
dotarło do dywersyjnej dając .;ednocześnie możliwość chylną postawę w:>bec wsze!- (Dalszy ciąg na str. 4) 

rozgŁośni „Radia Wo1na_-:-----------------------------------------------------------------------------------~ 
Europa", zostało wykorzy- I' 
stan~ w audycjach radi~ 
wych w dniu 1 i 14 lipca, a na 
stqµnie wydrukowane w wy
dawnictwiP. „Radia Wolna Eu 
ropa" - noszącym nazwę „Na 
antenie". 

Opracowanie Melchiora Wań 
kowicza zawierało informacje, 
szkalujące stosunki w Polsc2 
w dziedzinie kultury narodo
wej. Działaniem tym - twier 
dził Urząd Prokuratorski -
oskariio<ny wyrząd7ił istotną 
Ę:Zkodę interesom państwa po] I 

Nowy kurort Swinoujście 

ski ego. 

I oot:aitnfoh kilku !fliłlacll 
przybyło nam w Swino
ujściu j.edno z naj-bair

dziej n<YWoczesnych uzdro
wislk. Działa tu świetnie wy
posażony instytut przyrodo
leczniclwa, gdzie chorzy otrzy 
mudą okłady z doskonałej bo-

Mało kto wie, :ile Lódź -
miast.o przemysłu ma licz
ne- grono poetów. Wśród nich 
SJ>Ol'l\ grup1: stanowi )J-Oetycka 
młodzież. Z jej dorobkiem 
pra.gni.emy 'l'l3 ·poo:Ila~ n~b 
Ozytełników. 

itr a 
młod eh 

w 
KJRYSTYNA WtSNIEWSKA 

UKONC'LYLA WYDZ. PRAWA UL. DEBIUTOW ALA 
WE "WSPÓLCZESNOSCI". JEST LAUREATKĄ Kil,KU 
KONKURSÓW POETYCKICH. CZLONEK KORESP. 

KLUBU MLODYCH PISARZY PRZY ZMW. 

rawi·ny, ką;picle :paira.finowe, 
bicze wodne, solanki itd. 
Zwłaszczą rolankti, uzyskiwa
ne ze źródeł znajdujących się 
na glębokoś.<;i 380 metrów, nie 
mają p01noć równych w kra
ju, Posiadają one, oo rzadko 
się 7Xia.rza, zasolenie naturai
ne - 3.8 proc. Wairto też 
wspomnieć o ostatnim osiąg

nięciu Swinoujścia tj. o pod.
wodnym masażu. Chorzy ko
rzy.staj ący z ,.kąpieli pod ciś
nieniem" twi€Tdzą, że ,,nde 
umywa się do niej" n.awet 
n"3rjpoprarwniej przeprowadzo.. 
ny masaż ręczny. 

Od 1 kwietnia. br. jeden z 
pawilonów uzdrowiska 
;, wydzierżawiono" Po-

momki~ Akademii Medycznej 
w Szczeciniie. która umieściła 
tu Ośrodek Naukowo-Badaw
czy. Do „Adama" (talk n.azy
wa się ośrodek) kierowani są 
z całe'.i Polski ludzie cierpią
cy na al€'!'giczne schorzenia 
skóry, nerw:i~ skóry, lw;tzJczy 
Cf: i egzemę. Wyniki leczenia 
przestLły wszelkie oczekiwarnia. 

Lek.airl"A! - a w „Adamie" 
or<lynują tyq.ko asystenci Kli
mki Dermał.ologicznej - osiąg 
nięcia te tłumaczą nie tylko 
dobroczynnym działaniem zaibie 
gów, łfile również wyjątkO'WO 
sprzyjającym klimatem. 

A dam", któTy pósfada 30 
miejsc, latem jest oblę-

'' żony. W miesiąoaieh let-
n.ieh wiele wniosków trzeba 
odrzucać. Wszyscy gnani 
O!"vczym pę<lem najchętniej 
jadą do Swin<YUjścia w lipcu 
i sierpniu. Miesiące je.sienn"" 
- październik, listopad - nie 
cieszą siię uznaniem. A szko
da, bo leczenie san.atoryjne, 
z.wlaswza zaś klimatyczne -
jest jednaikowo skuteczne la
tem i zimą. 

W Łodzi, mieśoie dymiących 
kominów. o znacznym stop
ni.u zanieczyszczenia powie
trza, choroby alergiczne są 
baroz.c> ro7JPQWszechniQ!le. Nie
stety, przez ośrodek przewinę
ło się tylko klilkunastu ło
dzian. Wnioski nadesłane na 
listopad można by policzyć 
na palcach jednej ręki. .,Coś 
tu n.ie gra", bo przed drzwia 
mi przychodni derma•tologicz 
nych stoją codziennie długie 
rziędy ludzi, czekających na 
wolne mi·ejsca w sanatorium. 
A ?odzianie są tu mBe wi
dziani jako że prof. H. Pro
chacki, ki€1I'Ujący z ramienia 
PAN Ośrodkiem, wiele lat 
rnieisizkał i p.raic<YWal w naszym 
mi-eście i do dziś - jak nam się 
przyznał - chętnie i mile wspo 
mri.na te, ;,łód'zkie cz;asy". 

JERZY KLIMA 

Wędrówki po Łodzi 

Stary Cmentarz 

L 
eiLwo zacz4?,e.m pllsa!flie swych to ę dr ó łD e • 
po Ł o d z i już m1liie pon;ioslo na cmen
tarz. Chyba nii taka powinna być kclejncś~ 
tych reiportaży. Ale to zwykły przypadek. 

MiłLTą oceny żyjqcych jest ich stoswnek 
do umarłych. KuJt przodków jest najsf:M'szym 
kultem ludzkiim. Nieobcy był iudom ,,ui.r-

tvotnym. Jed1Ubkż.e pod tym względem my, PoU/JCy, róż
nimy .się w dość szczególny sposób od innych na.cji. 
I.<tnieje u nas nie .s;xYtyloo.ne gdzie indziej pojęcie „śmi.e.,.ć 
PoWika.". Przyzwyczailiśmy się nie umAerać, lecz gi.114ć 

i t-0 przewa.żnie 1uz polu chwały. 
;,Pol.egli śmiercią Po7,aka.". Wyryw ten napis róumie.t 

na fl'0171"1'i.lw malżeń.stwa Ma.ni i Kons,tamtego Piotrowi
czów. Zgi'7LęU oboje w bitwie pod Dobrą. Dziaro się U> 
w czasie pows,tani.a styczniowego. Piobrowi.cz byl nau
czycielem w Chocianowi<"ach. Zona jego zginęl.a w obTo
nie sztan,daru pułkowego. Dziś po stu Witach czyjeś nie
widzialne ręce z pietyzmem pielęgnują wspólnq mogile 
bohate>rów. 

Nie sq ro zresztą jedynri PQ<WS!Jańcy, którzy leż4 M 
Sro1rym Cmentarzu przy ul. Ogrodowe1. Chowo"1i0 i<:li 
pod pl.otem. Obecnie cme·ntatrz rozrósl się i k:uxitery 
powstańcze zrui.lazly si.ę na lwnorawym miejscu. Na. l'llie
których na,gro-blwch wyryte sq ich nazwi~ka.. a u dołu 
napis: ,.Ch1vala zwyciężo11ym". 

Trochę d'<llej znajduje się 1cwatera weteranów z 186., 
ł'Olru. Kożdt1 z nich po uzy,kani.n n.i4!1podleglXJści otrzy
ma! .ńoąJi<'ii. pod<p0>rucznika. Ostatn;. W€teran stycz7!Jim.v11 
urtWJTl w 1942 roku. Poch.owany .ie>st w Inowwdzu. 

* >.:. * 
Smume to, a·le podo.bn.o na l.ó<lzkich cmernta-rzach 

istnieją mafie. Pewien mies2'1wniec Łodzi Z-O opiekę n.ad 
grobem ojca pl.acil roczni.e 500 zl. Ponieważ byl z tej 
O<)J<ieki nieza.dowolonv - postanawil zmie>ni~ opieku11a 
grobu. Wtedy za,cze111 się dziać dziwne rZ<.'{)ZY na cmen
tarzu. K1v;aty na grobie ojca - więdły. Ż-Odna z kobiet 
nie chciala się podjać 01p<ie>ki. natomiast ta, k;tóra do-
tych.czas s:ię grobe1m opielkowala - za.żądał.a 100 zł pod
WtJżki. 

Ta1k ro bJ.f'WlL cM,,em; (Idy się zleci opiekę n./ld ro
dri.nm„m gro•bem któremuA z zawodow1f'Ch cpie,kunów 
cmenf{lrnych. Potem nieraz t-rudrw jest się tl>l/'Cofać czy 
zmie.ni.ć o.piekuna. ZcLarw. ią się nawe-t wypadki noiS<zcze
nia grn•bu. 1011rywan.ia. krze·u.>6tv, ewentua1n;e posypu
wania kwiatów sola. Mafia cmentarna dz.ial.l.L w s1>osób 
zorqa<nizowany. Za Too.nf~illvt z żywymi mści się na umar
łych. 

* ~ * 
Cmentarz jest ksieaą hiistxYr1'i, Wfole tu gro·b6w 'W1f" 

bi1tnych lodZ'ia'tl. Najsf()rszy nagrobek, Jll''/ci się tutaj za
chow(l'l, pochodri z 1822 rolou. Na,7eżv &o szla.chcica W:u
szyii.skieao. wl.11ścicie7-a wsi Rogi. Posiada pomni·k .,toż
kowy. Ch&J.pom w tym cza.·sie nie stawia.no pom.ników. 

Leżu na tym cmentarzu rown<ież Otelli0. Nazywal si.ę 
Ira. A1'1'·r;qe, b11l sly11nym w swoim ewsie $p;.ewa.kiem 
1mtrzyń .,ki·m. Zn-0la qo cnlia Euro1)(1. Przyje.cha! do f,tJ· 

dzi '!)od knrii.e-c XTX wie1ku n,a gościnne wy.~tirmJ. Gret 
~.Ote'lla". Ni.esp.od:~!e-tvanie zm(1rl i tutaj został pocho-
wam.u. A"tvści po,/.ocy wys'f:a·wili mu pamni1k, ' 

Ale tak m oqóle to nri.P je>s·t ten cmentaJrz zgrom4-
dze.n4em wie1k:kh pr>mmi·ków i po.,epn;y.ch gro·bowców, 
Jedynie m,iw.z-0le11m. HPJintzlów umróżnria .rię swą u,;el
knśóą i rozm;nrn111.i.. FaJbrylw11d lM.zcy nie byli Twdźmi 
.<'kromnym'i,, dba.U o -~4 wielkość 1i;0We>t po śmierci. 
BtUiownli qroliowce ja1k pimmM11. Choćby Pozna?iS>ki ria 
cment().,.ZU Ż1fd.<nv.~kim. czu Scheibler nn cmentarz·u ewan
q.elioki.m. PrO!J>O·rcj.e mus-iały być zachowane nawet po 
§miewei. 

* * 
G't.os sygna;turkJi, wzyiva do opusuzenia cmentarza,. 

Wych'Jdzi,my zadumani w zgieikliwy gwan- mi.a·sta. Cmeii
tarz tonie w tviec.rornej mgle. 

KAROL BADZIAK 

Nie podałam 
wody kamieniowJ 

ST.. Panie Reda.ktorzie! m J a. Węgierscy mala.rze przyjęl!l na swe 
W drodze do Mislmlcu 21a.haaryłem • A ,I. . ba.rki zadanie „dotarcia do ludu J 

o Hoomerovasa.rhely (zwracam uwa- . Ltl.m1 t,., TJ rz 'I r„ z~ tw<J<rZenfa dla ludu". Stąd i specy-
R· iź są jeszcze ba!l"d'ZlieJ slrompliko- "' "' '5 ficrimy węgierski styl malowania. 

kt.órY w:ysechł w Ziiarn.it' . 
ISilnnecmik~ 

Nie ok;ryłaim 
wiiaw oddechem 
kiedy oszalały ginął 

w śaia!l\aeh 

obt'i.ełmrl kolce 

REKOMPENSATA 

Z glinianych dzbanków 
wyjmował wnętrza 
z troeikli'W'OOOią twórcy 

kiedy mebniębe 
kurczyły się 

w ołowiane kule 

razcienll w dl:oniad! 

ari: urosły 
do wym'iarów &kały 

terłlZ 
sboi. prmd nią 

o~ 

i~~ 
~ paloe 

domu 

WlllllHl na.zwy np. Ja..wiaJ.saS1Ze111tgy0rgy Alma& Bela stresurr.a go jednym w.a.-
lub Allamimmtagiernda.sa.g). To ta.ki l niem· „tradycyjne mala.rstwo rea lis-
~-~-- ""-"-ków 50 ._G_ -•-- flasze f buffe z pailone,f gliny. Nie- dfa węg:ierskiego mailairstwa dzieła - t • ó 
·~h ..-..... „ •;r~ „~~ •-•"-- • , h k--"aJ:t--'" ,__ ymne kt rego tematem jest wspól-
kańoow, r.alusz z radl\ DaJrodow"-, kil- Al""'"' o sm.eS"llllyc """ . ..,.,., wąsa.- pe,,„,, prr..estrzeni, powietrza i słońca. • . . 

• h „ tych brzuch~y. pnybra.nycb w ro- • . .. crz.esne zyme". 
ka. d-Olrllów towairowyc Ol"az.„ kilka- gia.te C'mpki, spełniaja,oo na 00 

dz.ieii Pr.aAlUJa,cy ~ Hod"!'ezovasan-bely mar: Oglądając ekspozycję płócien na 
Dl!ście .pommików. A propos I>Omnl- prornaicznBt rolę d'Zliobkia, · Pl'7Je'L który ta:rze są w1ernyn11 k()l!ltynua.t<0ram1 okolicznościowej wYStawie, dO<Strzeg
ków, te są, one swego rodzaju hobby leje się Wliioo. Inne w formie ksiąg, kierunku za,p.llC'Lą,tkowll!Jlego P1:'7ez za: Iem tendencje w kierunku •malarstwa. 
Węgrów, Każde, na.wet ba.rd7lO m11.łe sięgiających wiekiem ubieglegro stule- łoż?n.ą, yv . miast.ecrz;ku po ?1envszeJ meksykańskiego. Chociaź i te - b<\'.'
mia.stecrzJko, ma. ich kilka. Ocreywiś- clia„ z wyrytllr na okła.dce „modlitwą". w~Jm.e swiatowej grupę re;ahstów, na d- nieśmiałe i spora.dycime. Poka
cie prym wielblie boba.ter DM"odoiwy Twórna tyeb butli prosi Bop, aby ktoreJ .CUile ~ 2:nako~J~Y Jano~ z:ywano mi je m-esztBt jako coś ,,no. 
Kosutb, który w kan'l!iielniu i brą.zie dotnwolił mu Pl"Letll całe życie pić z To~y311. D7Jis na~baro'ZileJ 7Jlla.nym1 woczesnego" i ,,rewolucyjnego". A 
Przybiera. n.a.jro2lln.a.itSLe pcw.y, stojąc niieh pa.lin.kę (węgierską wódkę), zaś reahsta'!'i są SzaJa1 . Ferenc, Nemct eksperyment, abstrakcja.? Próby wi-
na mniej lub w.ięooj zdobnych ooko- po śmierci spoorząć w grobie, trzyma- Jozs~~ .1 Kohu1 G;i:o~gy. Ten ~ta,tm działem w prywatnym mieszkaniu 
lach. jąc ta.ką „księgę" w ręku. wyrozm~illY z~sta.ł. JOZ. dwukrolme za Janosa Hemerta w Szegedzie. Było 
Otóż w tym mieście (nie będę ze WYł". • _ _ swą. tworet1JOŚc n:a.Jwyzs-zym odznacze- (o jednak malarstwo na własny uży-

2ił'M:Umia.lych wz.ględów zbyt ~sto hcl ob! ~ z .l~odmewva- niem w d'łlied?Jinie kultury - Mecla- tek, ustępujące mie,jsea na \vysta.
~ j~ na2lwy (żyje kllkuna- sar Y Idl\ do Wielu kTaJOW w 1.~00 Iem im. Munkac1za. Koba.n to saimot- wach komunJkatywnym, zr<l'Lumialym 
stu a.riystów malarzy Oll"lll,1; ponad 400 modelach. 'Yf ub. ~ ~- lroajow nik, tTOOhę d'łliwak, unika.jący wiei- obrarrom m. in. z Zak-0panego I No
lud2ił, zaJmuj~ych sie wyirobem pnc- sk>allldynaiwskich, Antrlu, Bełg11m i USA komfo.iskiie.i wrzawy i ... na.trętnyeh lu- we·go Ta;rgu, gdzie Hemert przebywa.I 
piękll1ej cerami1kJ. Sflo d'Wlad11:1ieścia wye~o Ich a~ ~,5 mln sd. dz.i. Nic więc d'Zliwl11l'g<>, iż nie udało na wyctiec2J0e. 
pięć la.t tnldycj.I or111,1; nfopr7Aiclętny zia P~ 1:1 mln fm-intow. mi się prz.eprowad'7Jić z nim rozmowy Na. kQruec niespcxlziamka - węgier
tal~ twóroó~, skła.daj' się na. owe Ale Wl"lle3!jl\<l cło ma.fany... Mają, w jego małym, połoi<mym ?Ja mia- scy malarze chętnie wid7Jieliby u sie
cudenka z golmy. Wielu z tych do. tu ooi swó,1 iłom twórm;y, w którym ~m d(}mku pustellll'ika. Za. to Almasi bie łód?Jkioh plastyków. Goiowi sa 
morosłych arly:-tów otrzymia.ło od mi- co roik_1I goścl JIO kil~ ~riystów Gyuła Bela .iest jowialnym, stail"srz,ym OI"LYJl\C w swym domu twórcrzym 
nist.ra. lrułtucy 7J3S1JOZ;yfne ty<tuiły za- z k>ni.JU i z ?Jll.g:m,mey. Tuz pr7'.ied pa.n.em, ruchliwym i zawsze uśmiech- 2-3 ło(l7fan, wysyłając róW111ooześnie 
służ<mych miistr.row, Ich dzieła. zaś moim J»'7Y.f,atWem dom epuśeiH Fran- niety.m. Pclni rolę gOISJ>odarza domu do na!lZego mia&ba swoich rea.listów. 
Sl\ ek~ na og~ CIUUA. Prxed nimi był11. pair:a. włoska.. twórcrJJC!:'O i zaJratrem Jego admin;istra.- Wyda..ie ml się, że ta. koncepcja 
w,rsta.waeh. ~ prred tym artyści z ZSRR to:ra. On teri WJ>rlJWad'llał mnie w ta.i- p. Almasi Gyuli Beli godna. jest roz-

Tu Jl3 miejscu 7Jlllajduje si1: na.to- i CSRS. niki życia kulturalneiro miastPe"Zka pa.l:rrenia. Taki kontakt byłby na 
miast stałe muzeum., gd?Jie wśród I Pokoje ~~ ~ croby, 01raz malairskioh ob:vw.a.iów (każdy „ I pewno 1>0'ŹYteCZT1y dla obu stT>on. 
obralzów i rzeźb 090łm:!r, bogaty dzi.ał zadnlew1~ og:ród, to lleren, airtvstów ma. noa przykła.d rower, rui Nia oo 'll\V!l'laCa uwagę 
Z13\fmuj' mtstieme euikiiemice, tlał-, gd!lJie ~ tałt ob~zne którym robi W3'\l)1"3iWy w plener). JERZY STEFKO 
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Artykuł wstępny 
Z&an1'alto nami się w tym roku, że nic tyl• 

ko się u nas śpj,e,wa pioserok:i: Orpo.le, So,po,t, 
Otsztyn dos·t.aTczyly k1J. temu okazji. Okaziuje 
.s.ię jedm..aJk, że ro wszy8'bko byto 1X)4'tiżeJ na
szych możi1'wości. Na przyszły rok szykAtj.e 
.się bowiem co najmnwj podwójna porcja fe
stitool'i picsoo1ka1"sikich. Nie tylko w Sorpooie. 
Opolu i Olsztynie, atle rówmeż: Ml.ody.eh Pio
$enk<l1Tzy w Szczeoinde, Piosenki Miod.zW.żowej 
w Warszacwie oraz Ptzeg/,ąd. Mm:yki RmrrJiw
kowej i Ta'M'Cznej. 

Mażna mnremać, :że w .zttlM,ą.zlku z tym 
powstamAe w Polsoe ań'rafkcyjny, acz elitarny 
za-wód jurora ko'Tlllcutsów pi,osen.katl's<k.iJch. Chy
ba będZ'ie można z tego wyżyć ..• 

Prasa zawta&imia n-as o tym pod rad>c>snym 
tytułem: „Pęlcnie bomba z festiiwalami". Oby 
nie pęk.ly <l!aim usz!/, a Mi:rz,fs.t;er·s·twu Kuliu-ry 
finanse. 

WIADOMOSCI Z KRAJU 

z dnia na dzieii w po• 
stępie niemal geometrycz 
nym rośnie nam liczba 
abonentów telewizyjnych„ 
Pr:1wie w tym samym 
postępie rośnie liczba 
rozczarowanych I kryty· 
kuJących„ Ostatnio nega
tywny stosunek do tele• 
wizji zaobserwowano u 
gołębi. Okazało •ię, że 
gołębie pocztowe coraz 
częściej zbac7.ają z uta.r· 
t:i-ch szlaków. Eksperci 
twierdzą, ze przyczyną 

tego zjawiska jest fakt, 
iż gołębie tracą orienta• 
cję w zasięgu nadaw• 
czych stacji telewizyj
nych. I Jak tu slę d.zl· 
wić ludziom? 

KĄCIK DLA ZWIERZĄT 

Na francuskiej Rivie• 
r:ie istnieje lokal „Sie
sta", w którym wlaści· 
ciel eksponuje również 
jadłospis dla psów. Dla 
mniej wybrednych - szef 
kuchni poleca pasztet wo 
łowy z ryżem, a dla sma 
koszów - pasztet z goto 
wanej szynki z dodat• 
kiem wykwi!llitinej sałatki, 

KĄCIK KOBIECY 

Coraz powszechniejszym 
zawodem kobiecym na 
zachodzie staje się Jądo 
wy odpowiednik stewar· 
dessy - hotessa„ Wyma· 
gania są tak samo wyso 
kie: uroda, inteligencja, 
kultura obejścia, znajo• 
mość języków. 

Hotessy angażowane są 

* - Nie m6gl pan 
poczekać aż doj 
rzeją? 

* 

przez wielkie firmy hall 
dlowe i przemysłowe. Np. 
organizatorzy wielkiej wy 
stawy samochodowej w 
Paryżu zaangażowali 50 
hotess. O ile ujemną stro 
ną tego zawodu są zbyt 
częste a w anse ze strony 
płci brzydkiej, w tym 
przypadku było inaczej. 
Panowie byli tak bez 
reszty zajęci karoseriami 
•amochod6w, ze nie do
stl"zegali w ogóle urody 
pali. 

KĄCIK STATYSTYCZNY 

Według statystyk świa 
towych, najwięcej wyro• 
bów cukierniczych i cze· 
kolady konsumują An· 
glicy (rocznie na 1 oby• 
watela - 12 kg). szwaj
carzy - 10,& kg, Amery 
kanie - 7,9 kg, Francu 
zi - 5,4 kg. Natomiast 
Włosi tylko - 2,1 kg. 
La dolce vita jest 
więc w Anglii, nie we 
Włoszech„ 

WlADOMOSCI 
RODZINNE 

Ideałem mę7.a 196ł r„ 
został ogłoszony w An
gJji 35·letni Brian Sut· 
herland. Oto jego walo• 
ry: wysoki, przystojny, 
pomaga w zmywanitt na 
czyń, pamięta o wszys1;
kich rocznicach rodzin
nych, odróżnia ciasto do 
mowe od cukienńczego, 
nie jest rouzutny ani ską 
py, zna się na gotowa· 
niu, w dodatku sam ma 
luje talerze. Realnym u· 
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znaniem 
nagroda 
ftu1tów. 

jego zalet była 
w postaci 250 
Złośliwi twier• 

dzą, że opłaciło mu się wą może ukoiiczyć tylko 
to wszyslko pierwszy i żołnierz, który umie czy 
ostatni raz. Albowiem tać i pisać. Podobno tę! 

życie i potrzebuję wię
cej czasu, by przestawić 
się wewnętrznie" - po. 
wiedział. Sąd utrzymał 
swój wyrok w mocy i 
poradził skazanemu, by 
odwołał . się do wyższej 
inr.tf!"ncji. 

knota za rodziną bardzo 
· ZŁOTA MYSL I zwiększa pilność. 

MAŁŻEŃSTWO JEST POLEM W ALKI, A NIE 
POSŁANIEM z RÓŻ (jak powiedział Balzac) KĄCIK KRYMINALNY 

SAVOIR VIVltE ma ja.k najlepsze chęci. Do komisariatu w Gra 
Wyszło rówrueż z uży nite City (USA) zgłosił POGODA 

z czytelników, że wykon kichnięciu, ale nie n.ale• ry zameldował o wła· Bez użycia maszyn 
Skarży się n.am jeden cia „na zdrowie" przy się pewien obywatel, któ =~=== 

czyła go psychicznie U• ży odpowiadać „wzajem maniu do jego domu. elektronowych j danych 
przejmość ludzka. GdY nie!", bo wiadomo, że Obywatel ten przyz.nał porównawczych, tylko na 
był na wczasach, w sto kichanie zwiastuje btar samokrytycznie, że usi· pod.st';'wie. własnych wspo = 
łówce zajmował stolik i grypę. - łował sam przeprowadzić młllen 1 doświadC2eń ======== 

przy wejściu. I z tej ra Natomiast „dziękuję, śledztwo, ale nie wykrył przewiduje~y, te będą 
cj1, podczas każdego po proszę, przepraszam" - złodzieja. Obywatel na• za.chmurzerua, zamglenia, 
siłku, musiał 116 razy w dalszym ciągu modne zywał się... Sherlock Hol wiatry J opady. Być mo 
c-dpowiadać: dziękuję, na i pożądane„ Wraz z llś- mes(!). te - nie wszystko na 
wzajem. Kazdy z wcho miechem. 'A' :to * raz. -==-= 
dzących bowiem mfuvił: Komplet sędziowski jed 
smacznego. KĄCIK nego z francuskich są- ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Właśnie dla.tego chyba RACJONALIZATORSK.l dów '!'Ostał wprowadzony _-===:_===--

„smacznego" wyszło w osłupienie przez pew· „PAPLA": Chciałbym z 
z Użycia, ba - nawet Rząd Afganistanu, gdzie nego włóczęgę, który, wy g6ry unieważnić moje 
nie jest już w najlep- 7.yje wielka liczba ana!· słuchawszy wyroku ska· wszystkie wypowiedzi, 
szym stylu. Niemfiiej, na łabetów, wpadł na racjo zującego go na 6 miesię które przysparzają mi 
wet bardzo .cierpiąc, nie nalizatorski pomysł. Na· cy więzienia, zaprotcsto wielu kłopotów. czy to 
należy odpowiadać „sam uka czytania i pisania wal i poprosił o i Jata jest możliwe? 
sr>róbujesz, to z~baczysz':• od.bywa się równie~ w pozbawienia W?lności. RED.: Niech pan za.py !§ 
bo życzący bądz co bądz woJsku, a służbę woJsko „Pragnę rozpocząc nowe ta swoje~o szefa. E 
1111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm11111m1111111, 
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Jeden z lek.aitv.)' zwrócil się 
dJo mni.e z pytaniem, jak po
winien birzmi.eć napis na ta
bliczce .informującej p;acjen· 
tów o godzinaoh pmeyjęć: 
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Poziomo: 1. D.rObna moneta 
wenecka z XVI wieku. 4. Me~ 
toda politycznej i ekonomicz
nej walki. 8. Woń. 1-0. Barwnik 
otrzymywany z koszenili. 11. 
Zatkanie tę\lnicy płuc a•lbo 
mózgu. 12. Lichy napój. 14. 
Przvsmaik psa. 15. Nieco szyb
ciej niż andante. 17. Rozłącze
nie. 20. Maszyna do rozdrab
niania mMeriałów. 21. Sprzęt 
domowy. 22. Wyciąg jakiegoś 
lekarstwa otrzymany prze~ wy
gotowanie go w jakimś płynie. 
24. Kocharurn Samsona. 25. 
Port na Pelopone-zie. 26. Le<:z
nicza bylina o białym okwie
cie. 27. Stoldca Kuby. 

Pionowo: 1. Smukła antylo· 
pa. 2. Stawidło. 3. Metody ży-
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;,LekB!l"Z przyjmuje przed 
po poludnilu" czy . .lekarz. 
p.r.z.yjmuije po poludntilu i 
przed pol.tudniem"„ 

Z podanych 7.ld<lń popr.aw
:nie zbu1dowan.e jesrt tY'lko 
drt""Ugie.. Zaiuwa.7.my, że każdy 
z dwóch występujących w 
tych zda>niach p<rzyirntków, 
przed :i pe>, łączy się z in.ny:n 
przypadkiem rzecwwn·ika: 
pned z narzędmilciem (połud
niem). po z mie}s'CVW'U.ikiem 
(.południu). Jeśli, tGk jak w 
zdaniu ,,Jek.arz PiJ:ZYjmuje 
pr.zed. i po południu" opuści
my po „przed" rzeczownik, 
przyimek ten zawiśnie jak 
gdyby w próżni, gdyż na•stę
pu j ący po .,po" mi.ejooownik 
ni€ łączy się z „pr.z.ed". 

W n.iEJkiórych zdaniach je
d<en z dwóch jednakowych 
rzecwwników można zaisitąpi~ 
zaimkiiem (np. zailni<>&t „Ko
lairze trenowali przed wyści
giem i po wyścigu" mo.żna 
naipiooć .,Kolarze trenowali 
prz.ed wyścigiem i po nJm"). 

i 
i 

wienia i pielęgnowania 2JWie- IT°"'-1--~-r--~""T""""' 
rzą·t. 5. Pies myśliwski . . 6. Typ 
rękawa w ubiorach kobiecych. 
7. Czynsz dzierżawny. 9. Uzbro
jenie średniowiecznej pieeho-ty. 
10. zwrot zaczepny bron'\ących 
się wojsk. 13. Nowela P.-usa. 
14. Skala rt'lctamorficzna„ 16. 
Prawy dopływ Wisły. 17. Kon
kurencja narciarska. 18. Półwy-
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sep w środkowej Grecji. 19. 
Ryba słodkowodna. 22„ Imię 
żeiis•kie. 2.3. Ma teria„ 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKJ 
Z DNIA 15 BM, 

Poziomo: 1. Kruszon. 7„ Oka
pi. 8. Amado. 10. Bez. 11. Tkal
ni.a. 14. Gol. 15. Chan. 16. Wi
no. 18. Ser. 20. Dwumian. 23. 
Kto. 25. Galar. 26. Łania. 2'1. 
Melania. 

Pionowo: 1. K;rab. !. Uraz. 3. 
Złoto. 4.. Nora, 5. Faun. 6. Fi
garo. 9. Mech. 12. Klasa. 13. 
LUWT. 15. Ceduła. 17. Nota. 
18. Engel. 21. Ulica. 22„ Imam. 
23. Kla111. 24. Orka. 

W nadesłanym pr.z.ez Czytel
nika przykładzie talka stY'li
zacja byłaiby jedinaik sztucz
na., Choć pod względem 
skladniuwym nie tnożna by 
nic zdaniu za1rnucić„ 

P. Za.wilec ne.desJ:al zdanie 
wyjęte z .,Wielkiej encyklo
pedii powszechnej" (a!l"t. „Fo
tomonfaż"), zawJerające po·· 
dobny do omówionego PQWY
żej błąd skła>dniowy. Z<la!l!ie 
cytuję część jego opuszcza
jąc, e. zachowując interesują
cy nas fragment: „Fotomon
taż wykom.tie się... rzutując 
:na pa:pier fotografici;ny dwa 
lub więcej negatywy. „Ne
g<i·tywy" są w odip·owiednim 
przyip.2dku do liczebnika 
;,dwa", natomiast ,,wtęeej" 
wymaga dopełniacza - ,.nega
tywów". Z kOilei dQ!)el:niacz 
nie zgadllałby się z ,.dwa", 
dla.tego nie m<JIŻ;na zastąpić 
nłm (jaik; to za1proponow.a.1 
Czytelnik) bierniik.a „negaty
wy". Wystarezy ji!drtak zmie
nić szyk wyrazów, aby otrzy
mać z.dainie poprawne: ; , ... rl'ltt
tując na papier dwa nega·t.y
wy lub Więcej". Można do
drać „ .. .lub Więcej niż drwa". 

Z<lecyl'.i<JWałiam się zająć 
dziś Czytelników ~dnie
niem ściśle składniowym, a 
w ię<: niez.byt dla w:iękS>ZJOIŚci 
ciekawym. Zrobiłam to, gdyż 
omówiony błąd spotyka się 
obecnie dość <Y.lęsito, m„ in. w 
prasi.e. Wynika on po pierw
sze, z ogólnego dziś dążenia 
do &~rótowości myś1i i wy
sławiania s:ię, po dirrngi€ - z 
niechęci autorów do JX>wtó
rzen•i:a tego samego rzecz;ow
n ika. A tymcza9em nie trze
ba siię bać kon1i·ecznycl! p<>
wtór2eń, w ·wielu wy.paid.kach 
bowiem 'PQIZJOrn.a i nieumie
jętna dlbalość o zwięzłość 
sitylu pmwadzii d1C1 błędów 
S!kł:adn i<JWych i zamaizania 
.iaS'llości myśli. 

H. BODALSKA 

= 
o 

Spór
metodę 

(Dollrończenie :na str. 3) 
J'ako motywy. które skłoni• 

ły go do opracowania doku
mentu oskarżony wymienił 
ta:udlnośc1 wydawnicze, kło-

poty w sitoounkach z cenzurą, 
arbitralność decyzji admini
stracyjnych w sferze polityki 
wydawnic:zej, ~endencję do 21a 
st~powanrl.a nader uciążliwej 
kooperacji jednostr0!1Jl1ymi 
rozstrzygnięciami ..• 

Opraoowanie? 
Zostało przygotowane bez

pośred::ifo przed poszerz0111ym 
plenum ZLP z zamiarem 
wykorzystal!lia go na tym ple 
num... Nie było wykorzysta
ne... Depesza córki nasunęła 
myśl, by jej przeslać ten ma
teriał... Sens dysp<>zycji co do 
rozpórząd'zania elaboiratem był 
taki. że zezwalam na korzy
stanie z niego przez udostęp-
nienie go dzioonikar:ooim.1 •• 

Musiałem się liczyć z takim 
jego wykorzystainiem i był
bym naiwir.y, gdybym myślał 
inaczej... Co to meritum -
treść jest zgodna z opinią 
oskariolllego... co do formy: 
„bardzo żałuję, że to się wy 
d~o na widok public7.my .. „ 
.. Gdyby tr.zeba to było p<Jd
pisać, n~e podpisałbym tekstu, 
bo zawiera stwierdzenia 
rorzywrjzące, zdania n~ e dopria 
cowanen .... 

Pytania str<l!Il w związku z 
wyjaśnieniami ookll!rż'Olnego. 
Wygładzenie tekstu nie do

prowad".?liłoby w e1'ekcie do 
zmiany treści - treściowo nie 
byłby o::i inny, jedynie sfor
muława'!lia byłyby wywarżone 
z całą odpowiedzialll'l<>Ścią„ 
(Prokurator powie: trudno się 
tu doszukać choćby odrobiny 
odpowiedzialności). 
Przekazując materiał chciał 

sie podzielić swymi troskami 
z bliskimi. uspokoić ich; upa 
trywał w tym rodzai zado5ć 
uczynienrla. (Prokurator po
wie: CJZY istO'tlllie elaborat ta
ki był w stanie oddziałać na 
bli~ki•ch uspokajająco). 

Linia obro111y, pr.zyjeła w 
wyjaśnieniach <>skarżonego 
jest tyleż nieoczekiwana. co 
zadziwlaJąca. Długi, barwny 
wywód charakteryzujący men 
talność; cechy charakteru, 
peW!lle prawidł17Wości w po"lta 
wie światopoglądowej i i<le
ologiczno-politycmej dominu
je nad okolicznaściami popeł
nienia czynu, za:rzucanego 
przez akt QISkarżeinia. Gdyby 
nie pytania po.stawione przez 
ookarżyciela pulblicz:nego. ta 
dornilllacja elementów biogra
ficznych byłaby abs0<lutnia •• Ta 
ki jej sens i cel? Czyżby mia
ła być argumentem w spo
rze o metodę? Czyżby miała 
stwarzać poz6r, że sądzony 
jest p i se. r z. a nie autor 
zjadliwego paszkwilu (proku 
rator powie pćrźniei „wypra
coWania" dla Wolnej Etlr'J
PY). spożytkowanego pirnez dy 
wersyj:ną rozgłośnię .. „ 

NA TE PYTANIA ZNAJ· 
DZJECIE ODPOWIEDZ W 
DRUGIM ODCINKU PRZE
DRUKOWYWANEGO PRZEZ 
NAS ARTYKUl:.lJ KA'.7.JMIE
RZA KAKOLA PT. „SPÓR O 
MF:TODĘ"„ 

* POWIE.SC ,,DZIENNIKA" * POWIE.SC ~.DZIENNIKA" * POWIESC tiDZIENNIKA'* * POWIE.SC ,,DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA„ POWIE.SC ,.DZIENNIKA'' 

- Różne bywają 
Stasiarl:. 

strategie - powiedział 

- Strategie? Ha, ha, ha. To zabawne. Wi
flzę, że pan ma rzeczywiście mentalność taj
nego age:1ta. Wszędzie węszy pan jakiś pod
stęp. Nie może pan zrozumieć tego, że pan 
mi się po prostu podoba i że ellatego tu przy
szłam. 

- Czy mam to uwaiżać za wyzniaitlie mi• 
łosne? 

Poouszy~a się niecierpliwie. 
- Powiedziałam przeciez zurpełnie wy-

:razme: pan mi się podoba. N.ie t'w.ierdzę, 
że pana kocham. 

Stasiak uśmiechnął się. 7Alczyoołia. ,go ba
iwić ta sytua.cJa„ 

- Mam wrażeaie, że ponosi pooią lite
racka fanta.2Jja. Zaczyna. pa.ni pisać nową 
powieść. 
Poczuła się 'l.ll'aiorul. Spochmill:'.niała. 
- Nie bierze mnie pan poważnie. 

- Czyż mogę panią breć powarżn:ie? 

._ Przecież się pań.'1.1 podobam. 

;..... Owszem i to nawet ba!l'ldw - PI'z.ymał 
miczerze Stasiak. 

- No, więc dlaczegóż mówi pan, że nie 
roożn,a mnie brać poważnie? 

Stasiak z:aiPa!lil :papierooa. W te.i chwili 
przys:zla mu pewna myśl do głowy, która 
całkowicie :ziaabs:or:bowała jego uwaigę. 
Umilkł. 

- Proszę odpowiedzieć n.a moje pyta
rtie nasitGwal:a Magdalena. Dlaczego 
rtie mooe mnie pa'!l brać poważnie? Już 
od bardzo dawna jestem pełnoletnią. 

- Moje drogie dziecko - Stastl.ak celo
wo przybrał ton dobrego wujaszka. - Nie 
może pani ode mnie wymagać, żebym pa
nią brał pow'ażnie. Niechże się pa.ni zasta
nowi. Najpierw jedZie pani ze mną na 
wyciecikę do laoo, nBS1tępnie ucieka pani, 
ubierając mi aubo. WreSl'ZK:"ie pr.zychodzi 
pani do mnie do hotelu i ni z tego ni 
z owego wyznaje md pani swoje uczucia. 
WszySitJko to razem ..• 

- Sądziłam, że pan 
bardziej nowoczesnym 
mając pogardliwie wargi. 
ta:kie same stairoświeck:ie 
tata. 

dest cr.lowiekiem 
mruknęła, wydy

Ale pan ma 
pogiądy jaik. mój 

- Czy , poję<ie nowoczesności mra być 
równoznaci;ne z brakiem odpowiedzialności, 
ze E1111181citacwwatym podejściem do życia, 
z lekkomyślnym postępowaniem, z lekce
ważeniem wszy&tkjeh i wsz.ys1Jkiego2 -= 
- sipybał Stasiak„ 

En.er,giczn:le potrząsnęła gtową„ 

- Nie. Dla mnie nowocze5111ość to Z€lt'Wa
nie z nudnym, głupim, nikomu niepoilweb
nym konwenansem. Po co te wszystkie hece? 
P~ba mi się pan, Więc przychodzę do pana 
i wyraźnie o tym mówię. Nie ro.z.umiem oo 
w,~może.~ć złego? · 

- Nie, nic nie ma w tym zlego, aie •.• 
- Ale co? 
- Ale tr<zeba mieć pewność, że nic się pod 

takim wyzrumiem nJe kryje, że to nie jest 
manewr zastosowallly w roz.grywce z agen
tem Interpolu. 

- Więc pan mi. ciągle jeS!Wze nie uf.a -
powiedt.i·ala Ma.gdalena, a w głosie jej za· 
brzmiał nieldam.any żal. - Szkoda! 

- Z wiekietn człowiek tr'1lci zaufanie do 
lud.m - Uśmiechnął się Stasiak. - A ja jruź 
nie jestem ta&1 młody. 

Magdalena nagile ze:rwala się ze swojego 
miejsca i zaczęla nfos1pokojnie kirążyć po ho
telowym pokoju. 

- Do•brze - powiedzi:da z niespodziewaną 
energią. - Dobrze! Dowiooę panu mojej lo
jalności. Przekorta Slię pan, że jestem w sto
SLtnh'JU do pana zupełnie szczera. 
Spojrzał na nią 7Jdziwiony. 
- Nie mam nic przeciwko temu. Ty1ko nie 

wiem w. jaki spOISÓb zamierza to pani ZJrea
li-io:wać. 

- W jo\'ik.i <SIJ)OSób? To zupełnie pl'<J!Slł:e. Po
klatżę patju Judzii., kt-Oray sią trudnią przemy
tem narlmtyków„ 

- Chce parni sypnąć swoich PTZyjaciól? 
- To nie są moi przyjaciele. To ban<l)fci. 

mordercy. Czy pan wi~ że ja nie mam chwili 
sipokoju? Grożą mi. 

- Grożą? 

- Tak. Chcą mnie zmusić do tego, żebym 
znowu zaiazęla wozić narkotyki. Pooobno ma· 
ją teraz większą partię. którą chcą przerzu
cić do Szwajcarii. P<YWied<żieli, że mnie za
biją. j~ell Im w tym nie dopomogę . 

Stas.ia'k z niedavlierza.niem pokrę<:ił głową. 

~ Hm. I cóż pani z,amierza.7 

- Właśnie w tej chwili postan()IW'fłam prze
'.koM!aĆ tę sprawę w pańs.kie ręce. Zamknie 
pan tych ludzi w więzieniu i 'W ten E!IP<JISÓb 
ja będę mi.ala wreM.cie spokój, a pan prze
kona się, że mówię prawdę. 

- To nie takie proste. T.r.zeba 2'ldoby~ do
wody icil Wi'lly„ 

- To chyba pan potrafi. Ostatec.m.ie od 
czegóż pan jest agentem Intet'pol.u? 

- Co pani p!rop-Onuje? 
;.. Po prostu skontaktuję pana. z Marianem. 

~ Któż to jest Mari~n? 

;..... Jeden z nich. Powiem mu, !ie pan jest 
skloo.ny zaibrać do Ber.HJna zaclwdniego część 
towaru. 

- Nie uw.ierną m1. 

- Uwierzą. Niech pain na mnie polega. Raz 
jak pan wpadnie na trop całej <Jr!ganizacji, to 
icih pan sobie po kolei wyloWi. Ja naiprawCę 
jm nie chcę ~ nimi mleć :nic W'SIPólnego. 

Stasiak zastanowil się P'I'.zez chwilę. Nie 
miał pewności, czy powinien się teraz anga
żować w tę historię. Nie bardzo mial na to 
c21as. Przecież chodziło mu zu1p~łnie o oo in
nego. Handel narkotykami w tym momenci~ 
nie interesował go. A poza tym. co było n<ij
ważniejg:ze, nie wierzył a;bsolut.nie w nic z te
go wszystkiego. co mówila ta dziewczyna. Do
szedł jednak do wruosku, że aie ma innego 
wyjścia, że musi wziąć jej słowa za dobrą 
monetę i zgodzić się na tę niezwykłą propo
zycję. 

- No tlobrz.e, niech mnie pa;n1 pozna z 
tym Marianem. 

(43) 
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W „Kombinacie· 
przed Ili Zjazdem ZMS 

,,Dzień bez dwóieku Wie•i konkurs wystaw 
Wczoraj w k<Jmbinarie ba

wełnianym ZBP im. Obroń
ców Pokoju obradQWala za
kładowa konferencja wYb<>r
cz.a ZMS. W czasie narady 
dokonano wybOlru delegabki 
na III Zjazd ZMS, którą zo
stała pnądka. Jadwiga Gatner. 
Będzie ona reprezentowała na 
zjeździe najwięksZą zakłado
wą organiizację ZMS w Lo
dzi. która sk;upiia pon.ad 1000 
czlonk6w •• 

I 
W~jm;y mień w WlięksrmśCli łódzkich srzkół upłynął zwi€JI1Ci.a<fle przyklady l'elroji, 

w odświętnym , nastroju kwiatów, żye-reń, ,,stu la.t". z wylrorzystan:iem podpatrzo
Uczn.iowie w odświetnyclt ubrania.eh, przejęci i wySIOO- nych nawyików poszx:zegób:lych 
rowani (na-i naJwięksre brudaJSY umyły w tym dniu profes.orów, dostarczyły do.. 
uszy), na.uetLyciele me dowierzający, że ta gromads skonal:ej zabawy wszystkim 
„aniołków" to ich ucznioowie. Wzrusreni rodzioo, którzy zainteresiowarnym i zaprooz<>
również przysrii podzięk.OIW'3.Ć nauaz.ycielom :na ich tnld nym gościom. A o atrakcje 
i ~- cna tych ostatnich szczegó;-

Łód:zkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Handlowych Artykułami Przemysłowymi 

i „Dziennika Łódzkiego" 

Na cześć m Zj~:zidu ZMS 
młodzi.ei: „Kombinatu" zobo
wiązała ~ przepracować w 
czynie społecznym na rr.ecr. 
miasta ł zakładu pooad 1000 
godzin oraz utwmzyć 8 bry
gad ubiega.jl\Cyeh się o tytuł 
Brygady Pracy Soo.jalistycz-
ne,J. Ukr) 

n.ie zadbano. Szkoła gościła 
Ranny tłok w kwiac!a~- gic:zm.ego. Pytamia l>yly pro- bowiem SIWQich emerytowa-

niach, a potem naręcza kwla- 9te. ale nigdy nie wiadomo, nych już nauczycieli. I im 
tów W\ręczane ukochanym na- czy najhardziej renom-OtWany wręczono wiązan:ki kwiatów 
uczycielom _ nawet tym, któ- profeoor geografi.i będzie wie- 1 złożono =ególn:ie serdec:z-
rzy postawili dwójkę. dział, ktoce miasto w Polsce ne życzenia. 

W Szkole Podstawowej nr 96 joot okrągłe? „Dz,ień bez dwójek„ dobiegł 
uczniowie poozczegóLnycll klas o podobne atr~lk:cje poot:a- końca. I nie wą,tpimy, :ie na-
rozmawiają ze swoimi wYch<>- raly silę d1a swoich nauczy- wet przy 1r.1ijsroiższycb pyta
wawcami. A potem wspólny cieli ucziennice X W. P.oika- niach byłby to rzem:ywiśclc 
a.pel, życzenia od dzieci i ro- zane trochę w krzywym d7ień bez dwójek. (li.w) 
dziców, wiązanki klwiatów, -----------------------_;. _____ _ 
łzy wzruszenia... W Szki>le 
m 155 podobny nastrój. w Nasza akc"1a ,,Dzieci - dzieciom" 
formie prJ:)Zentu, opróoz kwia-
tów - występy mlOOz.ieży, 
Piosenki, recytacje, wszystko 
na tle pięknych i ciekawych 
dekoracji. 

Na póln1etlf.u 

I 
Estetyka wystaw łódzkich 

- sklepów przedstawia się ce 
raz lepiej. 'Sie spos6b jed
nak nie dostrzec, i:t w po
równaniu z innymi miasta
mi, np. Warszawą czy Kra
kowem, sporo jest w tej 
dziedzinie do zrobienia. 
Temu celowi - a mianowi• 

cie podniesieniu poziomu este· 
tycznego wystaw - służyć ma 
wielki konkurs organizowany 
przez Łódzkie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw . Handlo"'.yc~ 
Artykułami Przemysłowymi 2 

redakcję „Dziennika Łódzkie· 
go". 

W konkursie weźmie udział 
34 plastyków-dekoratorów, kt6 
rzy zaprojektują i wykonają 
HO wystaw sklepów: odzieżo
wych, włókienniczych, obuwni 
czych, drogerii itd. Każda z 
wystaw biorących udział w kon 
kursie oznaczona. będzie nnme 

jest już urządzona, radzimy im 
się przvjrzeć i zastanowić. Od 
1 grudnia - zaczynamy! (jp) Kosmos w ••• filmie StaTSi i odważniejsi ucznio

wie Technikum Ekonomiezne
go nr 3, oprócz życzeń. kwia
tów i podniosłego nastroju, 
postarali się o moment ra-

Nasza akcja „Dzieci - dzie
ciom" znajduje się na półmet- , 
ku. Otrzymalismy już sporo 
darów od naszych Czytelników, 
a następne napływają co dzień. 

Podst. nr 5, ul. Łęczycka wraz 
z opiekun.ką p. Anną Erenc 
przekazały ubranka, buciki, 
książki i zabawki. W skład de
legacji, która zjawiła slę w na 
szej redakcji weszły: Elżbieta 
Majer, Teresa Sobieszek, Jani
na Leśniewska i Jolanta WY• 
rzykowska. Ze Szkoły Podst. I 
nr 160, ul. A. Struga 24 w na
szej akcji . wzięły ud.ział kla· j 
sy: VIl·b, Vll•C i IV·c. Dele
gacja w składzie:- Barbara Sto 
Jarczyk, Anna Merka, Jadwiga 
Tracz, Włodzimierz Włodomir• 
ski, Maciej Ratajczak, Zbigniew 

rem i opatrzona nazwiskiemJl.--------------

W dniu 24 bm. (wtorek) o go 
dzin.ie 13 Polskie Towarzystwo 
Astronautyczne prezentuje w 
Klubie Dziennikarza (Piotrkow 
ska 96) najnowsze filmy z dzie 
dzlny astronautyki (w tym sen 
sacyjne zdjęcia powierzchni 
Księżyca , dokonane przy po
mocy „Rangera 7". 

dości dla swoich tak zwykl~ I 
.,zagonionych" nauczycieli. Po 
stanQW!li bowiem sprawdzić 
ich kwalifi'kacje i urL..ądtzili 
egzamin Ola grona pedago-

Przedstawicielki zastępu „Flo 
rentynek" przy 130 ŁDH XXI 
LO, ul. Kopernika 2: Elżbieta. 
Szymańska, Małgorzata Grzy
wacz, Wanda Rokita · złożyły 
książki, zabawki i odzież. Dziew 
częta z koła PCK przy Szkole 

m111mn111111111111m1111111111111111111111111m11m1111111n11111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11n1111111111111111111111111m11111 

W AżNE TELEFONY llAT Szpital im. R. Jordana, Kucharski przyniosła paczki z 

ii!}:!~~~~~ : r.u. 9Jzie!Klf DVJ f~~y~ą~~f~~ge Y~~~ i~::w!i~~~Ą~,~k:::s~~~~i~ . •••••••••••iiiil••lliilll„••ill•• wiak, Mirosław Nagocki, Pa• Kom. MO m. ŁodZl 292·22 ,.., J Klinika AM im. Cu- wet Mikołajczyk, Maciej Zyg-
Inform. kolejowa 581-ll' rie·Skłodowskiej, ul. Cu· 
Inform. telefoniczna ID rie-Sklodowskiej nr 15 - Jer, Iwona Teodorczyk ; Be-

K I N A (ang.) od lat. 111 godz. przyi·muje rodzące i cho ata Tkaczyńska, Małgorzata 
TEATRY 

15 30 17 45 20 Gros, Krzysztof Kaczmarski, 
POLONIA - „General" 23. 1i. n·i~zynne re gi.nekologic-znie z dziel Krzysztof Szczepanik, Zygmunt 

od lat li (USA) god PIONIER (F · k ń k nicy Górna oraz z ~4 Stelmasiak, Marek Kowalczyk, 
TEATR .JARACZA (.Tara- z. r11ncisz a s a Rejonowej Poradni ,;K" 

cza 27) g. 19 „Wassa 10, 12, Ił, 16; 18, 20 31) „Giuseppe w war- z dziel!Jl.icy Widzew, ul. Mariola Radwańska., Witold Ja 
::teleznowa", 23• 11• g. 19 23. 11. jak wyżej szawie" (panorama) od Szpitalna 6• nicki, Alicja Kozanenko i Wan 

Wyzwolenie" WISŁA - „Rachunek su lat 9 (poi.) godz. 10, Chirurgia Poludnie _ da Bączyiiska dostarczyli 
TEATR NOWY (Więckow mienia" od lat 12 (po!.) 12.30, 15, 17.30, 20 Szpital im. N. Barlickie- paczek z kslążkaml, butami i 

Skl
·ego lS) g. 15.30 ,,wi· godz. 10, 12.30, 15 •. 17.30, 23.11. jak wyżej g 1 K .ń k " 22 odzieżą. Przedstawiciele kl. l•C 

20 23 11 j k j POK() (K · · G) o, u · opel s iego · s k ł nr 123 ul Sow·n· 
cek i Wacek" g 19 15 · • • a wyze J azimierza Chirurgia Północ - Szpi ze z 0 Y • • 

1 
-. •„ · · WOLNOSC - „Billy kłam Program składany g 11 skiego 50-56 Jerzy HolfaJer i 

;,~an Geldhab • 23. 11. ca" (pan rama) d 1 t „ · tal im. Sterlinga, ul. Ster nieczynny o o a „Atak we mgle (pano linga l-S. Ewa Tomaszewska przynieśli 
!HAŁA SALA (Zachodnia 16 (ang.) godz. IO, 12.30, rama) od · lat 16 (NRD) Laryngologia: Szp. im. kilka paczek. V drużyna żeii-

!13) g. 20 „Indyk". ~53,. 1117 .. 3'0a,k20wyze· J godz. 15.45, 18, 20.15 „ dr Pi<rogowa, ul. Wól- ska i XXVI męska ZHP -
23. lL. nieczyn11a W~ŁOKNI,ARZ _ 23. 11. „!'.'-tak we mgle czańska 195. przekazała zabawki, książki i 

....,. R p w ECBNY „sąd godz la 45 18 20 15 ubrania. Przyniosły je GrażY· 
... ~AT o. SZ ostatec~-y" _ _.. la• 16 · · • ' . · Okulistyka: Szpital im . - "" • POLESIE (Fornalskiej 37) na Milesżczak i Maria Lechow 

(Obr. Stal.1ngradu 21) (fran-.-w•.) godz. . . N. Barlickiego1 ul, Kop-g 19 15 Piosenka. pra.w ~ 1 10, god:. 14 BaJki •. „Spot;, cińskiego 22. ska pod opieką wychowawczy 
• : " . „ . 12.30, 15, 17.30, ZG karue ze szpiegiem Chirurgia i laryngologia ni Aleksandry Kaczmarek i 
dę et powie • 23• 11· :r.ue 23.11. jak wyżej (pol.) od Iait 12 god.z. d?~ecięca: Szpital im. Ko- członkini komitetu rodziciel· 

T~:iY7_15 (Traugutta l) ZA~~ĘTA - „Slubowa· 15, 17, 19. 23.11. „Rio nopnickiej ul Sporna skiego Józefy Tomaszewskiej. 
g 15 zaczarowana za me od lat 16 (brazy- Bravo" (USA) od lat 12 36_50. ' · Prosimy 0 dalsze dary. Skła 
t~ka" '(przedst. zamkon.) lijski) godz. lO, 12·36• g. 16·30, 19 Chirurgia szczękowo- dać je można w redakcji „Dzien 
g. ,:9.15 „Pa.ni prezeso i;: 1i'.· 3j~k20wyże' POPULARNE . (Ogrodowa twarzowa: sz.p. im. Bar- nika Łódzkiego", Piotrkowska 96, 
wa • 23. 11. g. 19.15 ,,Pa ADRIA (Piotrkowska l50) 1~) „Pecho.w1ec na pre liekie.go, ul. Kopcińskie- III piętro, w godz. od 10 do 15 

n• ni prezesowa" ż . . rn" (ang.) od lat 12 g. g 0 22. oraz w Zarz. Mi.ejskim PKPS, 
OPERETKA (ni. P61noa- " ::na dla AustraliJCZY 16, 18, 20 ·u1. wschodnia 53, (k) 

na 51) g. 19 „ciotlta ka (palnorama) od lat 23.11. nieczynne t Tloksyksolo.gial: Kl~ !Cen-, ______________ _ 
Karola„ 12 (po .) g. 10, 12.30, ROMA (Rzgowska nr 84) ra ny zp1ta m czny 
23.11. nieczy,run,a lS, 17.311, 20.. .~3-11. „Wakacje nad morzem" ViAJ.'vf., Żeromskiego 113. 

TEATR ARLEKIN (W6!- ,,Cartouche zbóJca (pa od lat 9 (rum.,panora- 23. 11. 
czańska 5) godz. 11, 15 nora.ma) od lat 14 (fr.) ma) g dz 10 12 14 Za 

•• stryJ
.ek Cap, Klip i 

2
g
0
odz. 10, 12.30; 15, 17.30, . . 0

• ;, ' • • " Chirurgia Poludnie -
cm1erue od lat 18 Szpital im. Pirogowa, uL 

Klap". %3. ll. J. w. g . CZAJKA (Planowa nr 18) (wł.) godz. 16·?0• 26 Wólc-zańska 195. 
.J7f~ ROZMAITOSCI godz. 14_ Baj~;. „Kolo· 23· 11· jak wyzej Chirurgia Północ-Szpi 

(w Pał~u Mlodz.i·""'y- rowe p1osenk1 (U. SA_) SOJUSZ (Płatowcowa ~) tal im. Biegańskiego, ul 
0~ = d lat 10 15 M ł ć ,czerwony Kapturek Kniaziewlcza 1-S. 

ul. Moniuszki 4a) g. ? . „ g. • " 1 os program składa~r g. 14 Laryngologia: szp. im. 
11, 15.30 „Wyprawa po l gniew (ang.) od htt „Zabawa na 102 (ang.) N. Barlickiego; ul. Kop
skarby Liczyrzepy" (wi 111 g. 17• 19• 23• 11• n.;e od lat 12 g. 15, 17, 19, c.lńskiego 22. 
dowisko. dla dzie~ D~z~n~Nawrot nr 27) 23. ~1 •. ::Strzelba 111 Ne- Okulistyka: Szpital tm. 
23.11. rueczynnz, ,,Przeminęło z wia- vesmJe (panorama) od dr Jo!l1Schera ul. MHio-

STS „CYTRYNA (Za- trem" (USA) od laC 14 lat 12 (jugosł.) g. 17; .19 nowa 14. ' 
chodnia 81-83) godz. 20 godz. 14 18 STOK.I ~bocze) .- „cin Chirurgia i laryngologia 
„Bal z transparentem" 23• 11, jak wyźej derella od lat 7 (USA) dziecięca: Szpital im. 

OPERA (Teatr NOIWY) g~ DWORCOWE (Dw. 'Kall- godz. l3.30, „Syn mar- Korczaka ul. Armii Czer 
10.~~ „Legenda Bałty ski) „Chwila wspom- notra.wny" od la;t; 16 wonej 15'. 
kil • · 23.11., j. w. g. 19 nieii 15/61", „Katowni• (wł.) g. 15.30, 1'7.~. 20 Chirurgia nczękowo-

'.WYSTAWY; 

cy", „Agnieszka" godz. 23. 1!· „„Chodząc po Mo twarzowa: Szp. tm. Bar 
10; 11.05, 12.10, 13.15, . skw1e (panora.ma) od lick!ego, ul. Kopcińskie-
14.20, 15.25, 111•30, rz.3'1, lat 12 (radz.) godz. 16, ito 22. 
18 40 19 45 20 50 18• 20 Toksykologia: Szp. Im. 

mURO WYSTAW ARTY- • ' - . ' .' STYLOWY - STUDYJNE n 1·egan"skiego uL Knia· 
ST C N . 23. 11. Jak wyzej 
. Y Z YCH (Piotrkow ENERGETYK (AL PoII- (Kilińskiego nr 123) - zieW\cza 1_5 ' 

ska 102). WY:stawa ry· technik! l7) „Ta~mni· „Gracz" od lat 16 (fr.) Nocna po~oc lekarska 
s~u . i grafiki Hanny ce Paryia" (franc.) od godz. 18, 20.15. 23. 11. 
Stansk1ej. Czynna od lat 14 g 

15 17 15
. 

19 30 
„Gra~" godz. 15.45; 18, przyjmuje zgłoszenia te-

10-13 i 15-18. • : ' · • · 20.15 lefonic:Me w godz. 19 

Śródmieście 
już w 1965 roku 

Dzielnicowy Komitet Społecz
ny Funduszu Budowy Szkół Ty 
siąclecia zawiadomił nas, iż. 
dl<ielnica ta już 16 bm. wyko· 
nała roczny plan zbiórki na 
Fundusrz Budowy Szkół. Na za 
planowaną sumę 12.078 tys. zł 
zebrano 12.093.710 zł. Przewidu
je się, że do końca roku miesz 
kańcy śródmieścia i pracujący 
w tej dzielnicy zbiorą dodat• 
kowo 1.300 tys. zł. Gratuluje· 
my i życzymy powodzenia. 

Ra Dom 
Im. prof. szustro(IJeJ 

projektanta (patrz rysunek). 
W okresie od 1 do 15 grudnia 
prosimy Czytelników o uadsy
łanie swoich głosów na temat, 
która wystawa podoba im się 
najbardziej i dlaczego (w od-
powiednim czasie za.mieścimy 
kupony konkursowe). 
Wśród Czytelników, którzy 

złożą największą lłczbę głosów 
na jedną wystawę, rozlosowa· 
na zostariie nagroda. rzeczowa 
wartości ok. 3 tys. zł. (najpraw 
dopodobniej lodówka), a wśród 
pozostałych uczestników kon-1 
kursu - liczne cenne upomin
ki. 

Nagrody przewidziano takze 
dla tych plastyków, których 
wystawy zdobędą największą 
ilo~ć głosów. 

Rozdanie nagród nastąpi pod 
czas wielkiego kiermaszu, któ
ry zorganizowany będzie jesz
cze przed świętami. Ponieważ 
część konkursowych wystaw 

QruJDRD 
ODPOWIADA: 

NA KOSZT ADM 

TADEUSZ W.: W moim mie 
szkaniu popsuło eię światło. 
Okazało się, że został uszko· 
dzony jakiś pion znajdujący 
się na klatce schodowej. Na 
czyj koszt ma być on napra· 
wiony: lokawra czy admini
sttacji? 

RED.: Jeśli jest to pion za
silający kilka mieszkań to o
czywiście na koszt ADM. Na
tomiast w wypadku gdy zosta 
nie uszl<odzona Instalacja elek 
tryczna w mieszkaniu, wów
czas za jej naprawę płaci loka 
tor. (jkr) 

PONADNORMATYWNA 
POWIERZCHNIA 

,;RENTA 6'73" - Zajmuję z 
mężem mieszkanie o ponadnor 
matywnej powierzchni. Przy
dział jest na moje nazwisko. 
Czy muszę płacić za nadmetraż 
o ile jestem rencistką (mąż pra 
cuje). Czy administracja domu 
może zająć mi rentę? 

RED.: w świetle obowiązują
cych' przepisów mieszkanie jest 
wspólną własnością obojga mał 
żonków i oboje ponoszą odpo
wiedzialność za terminowe pła 
cenie czynszu. Ponieważ zaś 
ren.ta jest wolna od egzekucji 
administracja może zająć pobo 
ry męża. 

Fakt, że mieszkanie je!o"t na 
nazwisko pani nie ma w tym 
wypadku żadnego znaczenia, 
bo renciści o ile chcą zajmo 

Prokurator żąda 

15 lat 
13 lat 

Stachurze 
Wróblowi 

Wczoraj w procesie aferzy
stów węglowych toczącym 
się przed Sądem Wojewódzk lm 
dla m. Łodzi przemawiali 
oskarżyciele. 

Prokurator Sta.nisław Król 
z Prokuratury Wojewódzkiej 
dla m. Łodzi nakreślił wyso
kość szkód i ich powiązania 
z p0S2czcgólnymi osobami. 
Zajmując s.ię m. i!!!.. motywa
mi przootepstw oskarż01I1ycb 
udowadniał że były one inne 
niż usiłowali podać oskarże
ni. Stachura np. twierdził, że 
chodziło mu głównie o pokry 
cie niedoboirÓ'W wynikłych z 
transportu. Tymczasem jak wy 
nika z dowodów przedstawio
nych przez prokuratora. gdy
by zgłooi.ł 0111 od razu stan nie 
doboru do jednostek PKP. to 
by za nie nie odpowi,:i-dał. 

Następnie zabrał głos pro
kurator Staillislaw Wojtunik. 
Podkreślił on znac:>:enie kary 
i koniecz:ność zachowania- pro 
porcjonalności w stoounku do 
winnych. 

W imieniu rlr01Dy oskarże
nia prok. Wojtunik domagal 
się dla oskarżQIJ.ych : J. Stw
chury - kary 15 lat więzie
nia, 500 tys. zł greywny oraz 
przepadku całego mienia na 
rzecz skarbu państwa; L. Wró 
bla - 13 lat więzienia, 200 tys. 
zł grzywny i przepadku mie· 
nia, a dla po'llostałych 18 oskar 
źonych od 3 de 10 lat więz.ie
nia i karv grzywny od 20 do 
200 tys. zł. 

Dalszy ciąg procesu we wto 
rek bm. 

(aw) 

Klo zgubił~ 
portmOTletkę z pieniędzmi w 

dniu 18 listopada br. przy Pla 
cu Komuny Paryskiej może 
zgłosić się do ob. Jana Rut
kowskiego, ul. Kostrzev;y 13 
(Rokicie) m. 8, blok 407 w go
dzinach od 16--19. 

SALON FOTOGRAFIKI 23• U. nieczynne STUDIO (Lumumby 7-9) do 5 na n<r tel. 44~·44. 
(A str 2) W GDYNIA (Tuwima nr 2) „Król Maciuś I" od lat _Nocna pomoc pie.lęg· 

• ~~ • ystawa „Dwa złote colty" (pa 7 (pol.) godz. 13 ,.Man marska. . d.13 ~· Ło1łz1 -

Z okazji Dnia Nauczyciela, 
zamiast życzeń i kwiatów ucz
niowie kl. XI B I Lic. Kores· 
pondencyjnego w Lodzi (ul. Pi 
ramowicza 6) przekazują 300 zł 
na Fundusz Budowy Domn im. 
prof. Szustrowej. 

· wać ponadnormatywną powierz
1 
______________ _ 

chnię muszą płacić za nadme
traż na równi z innymi loka
torami. (k) fBctografiki ( Leonida nora·rna) od lat 16 (USA) sarda" (pa~ama) od AL Koscmszk1 48, tel. 

argdcewa ZSRR) - godz. 10 12 30 15 17 30 ~~· 
czynna od 13-18. 20. 23, 11•. j~k • wYżej · • lat 14 (pol.) godz. l'l.15, 324-~ od godz. 19--4. 

OSRODEK PROPAGAN• HALKA (Krawiecka 3_5) 19.30, 23.11. „Ofelia" Swiąteczna. pomoc le
~y ~ZTUKI (Park Bien „urodziny" prog.ram (panorama) od lat 16 karska udziela P?mocy 
k1ewtcza). Wystawa pod Rkładany godz. 12, „Fo (franc.) g. 17.15, 19.30 w godz. lll-l~. Swiąteez· 
~zwą ;~ztuka ludowa to-Haber" od lat 16 TATRY (Sienkiewicza 40) na pomoc pielęgniarska 
:>:Iemi łódzkiej". Czyn- cwęg.) godz. 15.411; 18, „Państwo Mi!liowie", wykonuje zabiegi w godz. 
aa w godz. lo-.13, 15--18 20.15• %3. ll. „Foło•Ha· •• Tak się kończy baj- 8-17. ~a_l<:żY zgłaszać. się: 

ka" godz. 10, 11, 12, 13, Sród~1escie - ul. Piotr· 
ber" g. 15.45, 18, 20.15 14, 15, ,,Krzyżacy" (pa ko.wska 102, tel. 271-80, 

MUZEA l.DK (Traugutta nr 18) w d ew l s lt Ina 6 
•• 

Wilczy bilet" (poi.) norarna) od lat 12 (pol.) 1 z - u . zp ·a ; 
MUZEUM HISTORII RU· godz. 16; 19. 23. 11. tel. 2?1-70; Górna - ul. 

CHU REWOLUCYJNEGO od lat lłi godz. 15·15• „Państwo Misiowie", LEczr:icza 6, tel. 427-70, 
(Gdańska 13 tel 364 42) 17.30, 19.45, 23. ll. „Ge „Tak się kończy baj- Polesie - ul. 1 Maja 42, 
wystawa 'p u; - nera.ł Della Rovere" ka" godz. 16, 17, „Pra tel. 305-83, Bałuty - po
walce 0 :z:~~ię~fwo ~ (wł.) od lat 16 g. 14.30, wo i pięść" od lat 16 moc lekarska, ul. Z, Pa-
utrwalenie władzy ra- 17.l5, 20 (pol.) godz. 18 20.15 canowskiej 3, tel. 541-96, 
dzieckiej". Czynna g l\IBWA (Rzgows~a nr 94l ' pielęgniarska, ul. Snycer 
JG-17. 23.11. nie<ozynn~ godz. 11 Bajki, „Mall DYŻURY APTEK ska l-5, tel. 538-76. 

l\IUZEUM WŁÓKIENNI- muszkieterowie (radz.) 1 K ś . ln • z MIASTA 
od lat 10 godz 12 14 P • o cie Y o, Plotr-

CTWA (Piotrkows.ka 282) 1000 oC2u dr Mabuse•; kowska 67, Piotrkowska W poniedziałek o go
Wystawy: ?,Tka~ma poi ('N:itF) od lat 16 g. 16, 307, Armi! Czerwonej 8, dzinie 18 w ŁDK (Ti'au
~ka ~ zbigrfc„ my.;; rn, 20. u.11. ;,Stokrot- Obr. Stalmgradu 15, Pl. gutta 18) odczyt pt. ,Pi 
~eum • „Z z_eJo; w„ ka" (franc.) od lat 18 Pokoju 3. sarz a społeczeństwo". 
klen.nictwa łódz iego godz. 16 18 20 „Zgaduj-zgadulę" na te 
czynne od tG-17. ' • 23. 11. 
23. 11, nieczynne 1 MA.JA (Kilińskiego 178) . -. mat przyjaźni polsko-ra 

MUZEUM SZTUKI (Więc „Sp1ąca królewna" (pa Pi_otrkowska. 16~, Nai:u- dzieckiej oraz projekcję 
kowBkie 

0 
3ft) wysta- norama) od lat 12 (USAl towicza 6, C1eszkow~kie- filmu pt. ;,Tajemr.ica taj 

. gl · ·eku g. 14, 16, „Matka i cór go 5, Gdańska 90, Lima- gi" organizuje w n.ie-
;;; . „Mal arstwo P ~e" ka" od lat 18 (wł l g nowskiego 80, Sporna 83, dzielę o godz. 10 DKDiM 
C Wtecen ~ w 1~16 · 18, 20. !3. 11. „S:Piąc~ Przybyszewskiego 80. (ul. Zawiszy 22).. 

zynne g z. • królewna" godz la „Zazdrość" - to tytuł 
23. 11. nieczynne J ó •• . ' DY"'URY SZPITALI d t kt · MUZEUM ARCHEOLOGI• „Matka C rka godz. "' o czy ·u, ory wygłosi 
CZNE i ETNOGRAFI• 18, 20 . prof. St. Cwynar w po-
CZNE (Pl w I ś · 14) MŁODA GWARDIA (Zie- .~zpital im. M. Madu~o- niedzdałek o godz. 18 w 

· o n.o c1 2) z 1 tn"k" wicza, ul. M. Fornalskiej Klubie Kobiet LK (A. 
czynne godz. 11-17. lona " a 0 1 od 37 - przyjmuje rodzące struga 1). 
u. 11. nieczynne lat 12 (fra~c.)le gad.z~ i Chore ginekologicznie Utwory Chopina girać 

MUZEUM KATEDRY E· 10, 12, 14, " yc pry z 11 Rejonowej Poradni będzie w niedzielę 0 go 
WOLUCJONIZMU (Park watne" od lat 16 (fr.) „K" z dzielnicy Wi- dzinle 12 Edwin Kowa-
Sien.kiewicza). Wy~-tawa godz. 16, l8, ~O dzew; ul. Szpitalna 6. lik, w Klubie Studentów 
pt. „Nle~t6re problemy 23. 11. jak ":'yz~j Szpital im, H. Wolf, (Piotrkowska 77). 
ewolucji . Czynne od MUZA (Pabiamcka 173) ul. ~agiewnicka 34·36 - Dziś, w niedzieli: o go 
godz. 10-14. „Upa.i" od lat 12 (pol.) przyJmuje rodzące ! cho dzinie 11 w Muzeum Sztu 
23. 11. nieczynne godz. 16, 18, „Echo" re: gilllekologicznie z dziel ki wyświetlanie filmów 

PALMIARNIA - g. 10-18 od lat 18 (pol_.) g. 20 mi:y Bałuty oraz z 10 związanych z ekspc.nowa 
zoo (ul. Ko.nstantynow- 23. 11. jak wyze' Reionowej Poracl.ni „K" n'l tam wystawą „Malar 
ska 6-10) Czynne od g. OKA (Tuwima nr 34) z dzielnicy :Widzew, ul. stwo Wieku Oświece-

8 dą l(; (kasa do 15) .,Miejsce llil, J;órl:e" Zbocze 18., 1lia w: Polsce"• 

m111111m1111młmt11111111mmn1111111n1111111t 

--------------------.,.-------r " 
Z okazji 1 @) Dwie liony I moralnośÓ 

j DNIA NAUCZYCIELA ~ @ Proza i poezja młodych 

j • 
@) Niedaleko Rawy 

j CFO „FILM OS" sklada wszystkim @ Łódź, rok 1912 w kary-

4• NAUCZYCIELOM i PRACOWNIKOM oświaty. I katurze Arlura &Lyka 

j 11 
® Zwyczajny dyżur 

serdeczne życzenia pomyślności w pTacy 
@ Zrollione z głową 

• 4 ® Wacław Kondek o Sule-
1• zawodowej i życiu osobistym. I jowskim Opactwie 
1• I @> Hitcboock przedstawia ..• 
1• Centrala Filmów Oświatowych I @> PoloDlica, recenzje, felie-
1• -;.,FILM OS" w Łodzi. ł tony ,• 

W nowym numerze Odgłosów" 

~-----~~_. ___ , _________________ 
1111111111111111111111111111nm111nm11111m111111R 

• OGLOSZENIA DEIOBNB • OGl..OSZENIA DROBNB • OGLOSZENIA DROBNE 

1''0RTEPIAN marki „Bech PANI Irena Muszyńska MASZYNĘ „Pfaff" męs-

NIERUCHOMOSCJ ką Cyk-Cak kupię. Łódź stein'' lub „BltithnerH ?aprasza Sz. Klientelę do 
Rzgowska 4, pracownia kuplę. Oferty „18400" Biu d::rwnego zakładu fryz-

PLAC ogrodzony przy czapek, tel. 449-89 18046 g ro Ogłoszeń Piotrkow- jerskiego Zachodnia 84 
zbiegu ulic Warszawskiej ZGRZEWARKĘ do two- ska 96 18400 g przy Zielonej, w którym 

- Łagiewnickiej tanio rzyw sztucznych 250-400 obecnie pracuje 18481 g 

sprzedam. Budrnek gos wat kupię. Oferty „18163" SAMOCHODY- PRZYJMĘ do wykonania 
podarczy na rruejscu. Te Biuro Ogłoszeń Piotrkow MOTOCYKLE 

prace kreślarskie. Tel. 
le!on 551-14 18243 g ska 96 18163 g 2G2·'65 godz. 8-12 18290 g 
TRZY place pod budo-
wę na Julianowie sprze SPRZEDAŻ SAMOCHOD „Moskwicz PRACA 

407" sprzedam. - Cena dam. W\iadamosć Jaskra-
wa 33 (Julianów) 13388 g Jo'UTRO j 75.000 zł. Dzwonić tele- GOSPOSIA tal po-. . nowe asne po- fan 958-70 18162 g na s e 
PLACE, domki, w11).e. plelice okazyjnie sprze· „ trzebna. Pracownia to-
gospodarstwa najlepiej dam. Tel. 546·81 godz. „WARTBURG stan bar- reb. Limanowskiego 22. 
kupić i sprzedać można 16-18 6031 k dzo dobry sprzedam. Te W!slałkowskl IR242 g 
w Sp-ni Pracy „Czy- . Jefon łlS-31 18168 g 
stość" w Łodzi, ul. Piotr 'IELEWIZOR niemiecki 

ROŻNE Ogłoszenia kcwska 22; · tel. 290-80 RAFENA RECORD, stan 
d ewnie1 ul Główna 11 idealny sprzedam. Tel. 

. 216-16 18172 g WYPOŻYCZALNIA SU· reklamowe KUPNO GARAŻ - Piotrkowska KIP:N poleca ślubne W\e 

KUPON białego misia ku 
między Jaracza - Naru- czorowe: Obr. Stall~gra- telefon 311-50 towicza sprzeda.ro. Tel. du 32 m. 39 (róg Gdań-

Tel. pi.ę. .. 216-la 1ll462 345- . 1803.7 g sk1ej) -~-~-1R_3_7•~-g:'.'.'°:"""".~~:"""".:"""".:"""".~:"""".::~
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Dzień Nauczyciela Siatkarze AZS 
chcą wrócić do I ligi 

Poważnymi sukcesami może się 
poszczycić drużyna siatkarzy łódz 
kiego AZS. Założona w 1347 ro
ku, w 1954 r. awansuje do I li
gi gdzie z roczną przerwą utrzy 
muje się do 1963 roku. Prócz te
go zespół posiada tytul akade
mickiego wicemistrza Polski na 
rok 1957, akademickiego między
narodowego mistrza Polski n3 
rok 1958 oraz ma na swoim kon 

cie szereg zwycięstw w m,;czach 
zarówno międzynarodowych jak 
l z drużynami krajowymi. 

ŁKKFiT ororganizował weroraj 
wyjątkowo miłą uroezysbi:>ść z 
okazji Dnia Nauczyciela. 

z okazji jubileuszu 30-leeia ! wodnicząey LK~T Wacła:w 
pracy dziem'..ikarski";i red. Lu- z.atke w.ręczył wiązankę k"'."1a
dwik01Wi Szumlewsk1emu prze- tow. 

Liga koszykówki 
W meczach o mistrzostwo 

I ligi koszykówki mężczyzn 
padły wczoraj następuJące wy
niki: 

Sparta (Kraków) - AZS (To
ruń) 59 :52 (34 :32) 

Legia - Start (Lublin) 76:74 
(35:38) 

,AZS (Warszawa) - Polonia 
(Warszawa) 60:52 (30:23) 

AZS (Kraków) - Lech : 16 :65 
(35:24) 
Wisła - AZS (Poznań) 82:52 

(39 :21) 
Sląsk (Wrocław) - Wybrzeże 

74 :53 (36 :27). 

Ostatni mecz sezonu ligowego 
w Łodzi: Start - Raków. Szko
da. że ten ciekawie zapowiada
jący siP pojedynek przypadł na 
koniec jesieni i że będzie się 
musiał odbyć w mało sprzyjają 
cych warunkach atmosferycznych 
i terenowych. 

Po słabsz:vm poprzednim sezo 
nie piłkarze Ra:<owa wykazuja 
wyrażną zwyżkę formy l dzisiaj 
zaliczają się do czolówki II ligi. 
Niewiele ustępują oni lidero.wi 
tabeli Wiśle, a dotrzymują kro
ku GKS Katowice, figurującemu 
na drugiej lokacie. Toteż szan
se Rakowa na uzyskanie awansu 
do I ligi są niemal identyczne 
z szansami jego rywali. 
Drużynę Startu czeka dzisiaj 

zadanie tym trudniejsze, że nie 
będzie miał do dyspozycji pełne 
go składu. Przesunięcia nastąpią 
w piatce ataku, gdyż, jak oświad 
czyi 'trener - Lazarek nie be
dzie mó<!! grać. 
Początek zawodów o godz. 12. 

- Jak wygląda obecnie sytu
acja w drużynie - pytamy se
kretarza Zarządu Srodowiskowe 
go AZS, A. Łubieńskiego, 

- Mieliśmy ze branie, na któ
rym dużo mówiono o przyszło! 
ci. Dysponujemy w tej chwill 
zespołem, który po odpowied
nim przygo towaniu, stac oędzie 
na nawiązanie równorzędne1 wal 
ki z czołowymi polskimi druży
nami. Wszystko będzie zależało 
od postawy samych zawodników 
i ich systematycznej pracy. Jak 
twierdzi trener M. Radomski tyl 
ko regularne uczestniczenie w 
treningach może doprowadzić ze 
spół z powrotem do I ligi. 

- Czy w związku z tym 1>la• 
nujecie jakieś mecze z drużyna 
mi I-ligowymi? 

Oczywiście. Będziemy sta
rali się nawiązać jak nalwięcej 
kontaktów z czołowymi polski
mi drużynami, by nasi zawodni 
cy mogli sprawdzić swoje umie
jętności. Prawdopodobnie Już nie 
długo nasi siatkarze zmierzą się 
z drużvnami AZS - AWF I AZS 
Lublin. Poza tym prawdopodob
nie w styczniu 1965 r. wezmą u
dział w turnieju zorganizowa
nym z okazji 20-lecia wyzwole
nia Warszawy. 

Jednym słowem robicie 
wszystko by drużyna siatkowa 
AZS Łódż reprezentowała nasze 
miasto w I lidze? 

- Tak! Zdają sobie z tego 
sprawę sami zawodnicy. Na tre 
ningach notujemy dobrą frek
wencję, a o formie zespołu 
niech świadczy fakt, że w lidze 
okręgowej zajmujemy I miejsce 
ze stratą tylko jednego seta. 

(ms) 

Kurs sędziów la 

Na uroczy<stOOć tę przybyli se
kretarz KŁ PZPR H. Rejniak, 
sekretarz Prezydium RN m. Lo
dzi A. Torzewski oraz zapro
szeni goście, wyróżmieni nauczy 
ciele kultury fizyC2lilej, trooerzy 
i dz'.ennikarze. 

Spotkanie zagaH zastępca prze 
wodnicząceg0 ŁKKF1T Roman 
Balcerzak, który po powita

niu gości l nauczycieli pod~r;
ślił wielka rolę jak'ł spełn;aią 
trenerzy i wychowawcy w na
szym ruchu sportowym. 

W dniu święta pedagogów 
GKKFiT następującym nauczy
cielom przyznał nagrody: St. 
Ciagle Zb. Sowińskiemu, I.. 

TietiaArowi, K. Kolasińskiemu, 
Z. Bartczakowi i S. Szwendow
skiej. 

Naiirody ŁKKFiT otrzymali: 
M. Martynowska, M. Gajdecki, 
S. Wójcik i Wł. Tyzner. 

Wyró7Jniono · ró-.~1::1ież trene'r6v.'. 
i nauczycieli upominkami 1 

ksiażkami. Wśród wyróżnio
nych znajdują się m. in.; red. 
Wł. Lachowicz popu!arnv pu
blicysta siporto:.,_,y i jednocześ
nie trener piłkarski, J. Bek. T. 
Sałyga, A. Chmielnicki. G. Gr:i 
chowski, T. Pawłowski. dr. N. 
Nor.as, J. Pisarski, B. Dobrzyń
ski, J. Wiszniowski, mgr J. 
Szumlewska. I. Cywińsiki. mgr 
J. Koc, T. Nowak, J. Mikołaj
C2'yk, E. Cogh,en. E'. Luhnau, 
mgr Wł. Tomaszews-ki, ~- Z~
liński, R. Felisiak, St. B1eg;,m
ski, H . Porpielaty, J. Głażewska, 
Wł. Król. 

ŁOZLA w trosce o nabór no- Mgr A. Torzewski w przem? 
wych sił do wydziału spraw ~ę: wi·eni·u sw·"'m wysoko ocem! 
dziowskich i zwiększenie 1losci ~· 
działaczy lekkoatletycznych, po pracę nauczycieli wychowania 
stanowił zorganizować kurs na fizycznego w rozwoj1.l kultury 
kandydatów sędziów lekkoatle- fizycz.nej i złożył im w dn!u 
tycznych. j ich święta serdeczne gratulacje. 

Zap1sv na kurs przy mowane . . . . . . b. 
są do 27 bm. w lokalu ~.OZLAI W _1m1emu wyrozmonyc prze 
pn·· Pl. Komuny Paryskiej 5. mawiał dr N. Nonas. 

Niełatwo było sporządzić listę 
najlepszych bokserów Łodzi •. O
statecznie lista przedstawiona 
przez kapitana sportowego zo
stała zatwierdzona przez zarząd 
ŁOZB. 

Dawniej ŁOZB zdolny był wy 
typować po 10 najlepszych za
wodników w każdej wadze. Nie 
stety. dziś mimo niesłabnącego 
zainteresowania pięściarstwem w 
Łodzi na listach mamy zaledwie 

Mó1f>i wbcepreze.s . ;,W~" 
JERZY SŁUZEWSKI. Co u 
nas · słychać? Zyjerrny naj-
a;ktualnie>jsz.ą dw nas S']Na>Wą 

być albo n.ie być w H lidze. 
Cie-szy nas, że osiatecz:nie TJ'T'Ze 
lv<maliśmy ŁOZB i dzri,ę·l<-i temu 
drużyrn,a nasza została wzmoc
niona Kax:zO'l"OWSk.im i Rutkow
ski m. W niedzielę 22 bm. 
walczymy z Gwardią w Zie
kmej Górze, a 6. XII. rozegra
my w Łodzi ostatw! me.cz o 
utrzymawie s1ię w Il Hel.ze z 
Bzurą z Wro.cwwia. 

_ A z i'71!1lych cie1kaw.o.stek? 
- Z haiU nasz,e.j kbrzy.sita Wile~ 

le kl1.Lbów. Grają ko•szyik.arze . t 
siibtkarze. Cze.kamy na t~i
s.istów z MKT, lotórzy pow~n
ni j1.Lż u.zgod.nić z nami har~ 
monogranh zajęć, gdyż w ha!i 
zaczyna być cias<no. . 

- JaJk pra,cują szik.óUci? . 
- Mlodych pi~k;(llrzy trenu;a 

mgr Kowals·ki i Goździik. W 
piłce ręcznej patrom.em )est s~
d.tia międzynarodxn.t>y Ra.czyn_-
S'ki a w koszykówce Za-rzyok.~. 
Dzię,k.i ŁKKFiT wzbogacUiśmy 
się w srp-rzęt. Zibkupkmo 17Ulte-

. loo<S'ki ochroo:ne d:l.a boik-

f fi. l fi. U/ L Z , •. d: ~~~~ ko•larze? 
Kol<ttrzom należą się ok),a

Radio • L 
NIEDZIELA, ZZ LISTOPADA 

PROGRAM I 
8.00 'Viad. 8.15 G. F. Haendel: 

Concert{)., Grosso. 8.30 „Przekrój 
muzyczny tygodnia". 9.00 Wiad. 
9.05 Fala 56. 9.20 Magazyn Woj
skowy. 10.00 Aud. dla dzieci „Na 
le zostaje policjantem". 10.20 
Ta1'ice symfoniczne. 10.40 Kon
i!l!rt życzeń. 11.40 Magazyn No
wości Techniki. 12.05 Wiad. 12.10 
Felieton „Plamy Ilil mapie" 
12.20 ' Radiowa piosenka miesią
ca. 12.50 Duet fortepianowy Ki
sielewski - Tomaszewski. 13.00 
Niedziełny kiermasz muzyczny. 
13.30 Koncert dnia. 14.30 „ W Je
zioranach" - odc. 15.00 uJar
mark cudów". 16.00 Wiad. 16.05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych. 16.20 „Jaan
na" - słuch. 17.20 Muzyka ta
neczna. 17.50 Gawęda o humo
rze szwajcarskim. 18.00 Wyniki 
Toto-Lotlrn. 18.05 Koncert popo
łudniowy. 18.50 „Kabarecik rekla 
mowy". 19.05 Gra Poznańska 15-
tka Radiowa. 19.2;; „10 minut me 
lodii jazzowych". 19.35 Koncert 
20.00 Tydzień w kraju i na świe 
cie. 20.26 Wiad. sport. 20.35 „Ma 
tysiakowie". 21.05 Radio-Kabaret. 
22.05 Niedzielne wieczory muzycz 
ne. 23.00 Wiad. 23.10 Muzyka tan. 

PROGRAM II 
8.30 Wiad. 8.J5 „Radioproble

my". 8.55 (L) Koncert życzeń. 
9'.30 (Ł) „Czego słuchamy" - ko 
mentarz. 10,10 (Ł) „Dziś prezen
tuj~my" - aud. 10.30 (Ł) „z lo
ży i z parteru" - wspomnienia. 
n.oo Koncert dnia. 12.05 Wiad. 
12.10 Poranek symfoniczny. 13.10 
Zagadka historyczna. 13.30 ;,Mo
skwa z melodią i piosenką słu
cłtac:zom polskim". 14.00 (Ł) Wy 
n iki losowania „Kukułeczki". 14.02 
(Ł) XI Wieczór w • Pegazie" -
montaż. "14.30 W niedzielne po
południe. 15.00 Dla dzieci słuch. 
pt. „Córka żołnierza". 16.0C (L) 
.Filmowa paleta". 16.30 Koncert 
~hopinowski. 17.00 Wiad. 17.05 Fe 
lleton na tematy międzynarodo
we. 17.15 Melodie I. Dunajew
skiego. 17.30 „Program z dywa
nikiem" nr 49. 18.35 L. van Beet 
hoven: Fragm. z bal. „Prome
teusz". 19.00 Rewia pioo;enek. 
19.30 „Cudza zona i mąż pod 
łóżkiem" - słuchowisko. 20.30 
Muzyka rozrywkowa. 21.00 Dzien 
nik. 21.22 Wiadomości sport. 21.25 
Recital skrzypcowy. 22.00 Wiad. 
sport. 2'2.20 (Ł) Wiad. sport. 22.30 
Gra Ork. Taneczna Rozgł. Sląs

TV kurs rolnicey. „Pytania i 
odpowiedzi" (W). _14.00 Sprawo
zdanie z międzypanstwowego me 
czu piłki nożnej Jugosławia -
ZSRR (Belgrad-Kat.), 15.45 Nie
dzielna Biesiada (Łódź). 15.30 
żrebak" film prod. radz. 

CW). 17.10 ,;Awantura o piłkę" -
Teatrzyk dla Przedszkolaków 
(widowisko lalkowe) (W). 17.40 
Program: ,,Figury rytmiczne'' 
18.10 „Delikatność uczuć" (W). 
18.45 .,Książka - twój przyja
ciel" finał konku<rs u czytelni
czego ZMS teleturniej (W). 
19.50 Dobranoc (W). 20.00 Dzien
nik TV (W). 20.30 Kwadrans re
cenzenta (W). 20.45 „Wąż mors·ki 
z Loch Ness" - film fab. prod. 
USA (W). 22.11 Sportowa niedzie
la (W). 22.40 Wieczorny relaks 
(W). „ * „ 

Niedzielne pogotowie tele~izy,j
ne ZURiT. Zgłoszenia przyJmuJe· 
SOT, ul. Piotrkowska. 109, $el. 
264-53 w godz. 11-14, 

PONIEDZIAŁEK, 23 LISTOPADA 

PROGRAM I 
8.00 Wiad. 8.05 Muzyka l .akt. 

8.30 Gra ork. dęta Pomorskiego 
Okregu Wojskowe.go. 8.50 Pora
dy praktyczne dla kobiet. 9;~0 
Aud Siedem biedronek" basn. 
9.2-0 • „Czego chętnie sluc;ha~yn. 
10.00 „Człowiek - komunista 
pogadanka. 10.20 Muzyka rosyj
ska. 11.00 Aud. dla kl. VU pt. 
„Epidiaskop". 11.30 „Na. róznych 
instrumentach". 12.05 Wiad. 12.15 
„Rolniczy kwadrans". 12.45 „Na 
swojską nutę", 13.00 Aud. pt. 

Tajemniczy alchemik". 13.20 
"Muzyka dla wszystkich". 14.00 
"Serce i szpada". 14.30 Arie l 
duety z oper. 15.00 Wiad. 15.10 
Poniedziałkowe spotkania". 15.30 

Cze~kie piosenki. 16.00 Skrzynka 
Ubezpieczeń Dobrowolnych PZU. 
16.05 Książki, h-tóre na W?s. cze
kają. 15.35 Program młodz1ezowY0 

17.00 Wiad. 17.05 TygodniowY fe
lieton Redakcji Społecznej. 17.~0 
Dla uczniów słuch. pt. „Patelrua 
i serce". 17.50 Uniwersytet Radio
wy. 18.00 Koncert dnia. 19.00 
Kurs języka angielskiego. 19.15 
Uniwersytet Radiowy. 19.35 „Po
słuchajmy muzyki i o muzy.ce" 
aud. 20.00 Dziennik. 20.26 W1ad. 
sportowe. 20.35 „Zespół Dzie
wiątka". 20.55 Melodie rozrywko
we. 21.05 Koncert z nagrań Wiel 
kiej Ork. Symfonicznej PR. 21.35 
Proza Hanny Mortkowicz-Olcza-

kiej. 23.00 „ze świata opery" - ---------------"'i 
aud. 23.30 Muzyka taneczna. 23.50 N1"edzielne Pogotowie. 
:Wiadomości. • _ 

TELEWIZJA Telewizyjne 
• 11.M „Niemieckie R~uiem" J. Sp • ni „Spes" 
Brahmsa (Berlin-Kał.). 12.15 Pro UL. PRZYBYSZEWSKIEGO 32 
gram: ;,Swiat, obyczaje i polity- TEL. 454-27 
ka" (W). 12.45 „Konkury" film CZYNNE w GODZ. 13-15 z serii „Flip i Flap1' (W). 13.10•,:._...;;..;;.;;...,_ _________ _, 

kowej. ii.SO D. c. koncertu sym- sk;i. To zasluga tre,<nero • Sz~ 
fonicznego. 22.30 Muzyka tanecz-1 ka. 0.~a on ze.spal SW01 ·kcji 
na. 23.00 Wiadomości. miodziezy. Ase:n · ~ze1 se .. ł. 

jes,t J. Gor~k~. Odimos 
om w tyrm sezonie wiele cem
nych .mlcceisów. 

PROGRAM n 
8,30 Wjad. 8.35 „Fala 56"'• 8,50 

Gra Polska Kapela. 9.20 Uni
wersytet Radiowy. 9.40 Ulubione 
piosenki. 9.50 Publicystyka mię
dzynarodowa. 10.00 Polskie me
lodie. 10.30 „W Jezioranach" odc. 
11.00 Poranna aud. kameralna. 
11.38 Fr. Poulenc: „Aubade" -
koncert choreograficzny. 12.05 
Wiad. 12.15 Orkiestry zagranicz
ne. 12.45 (L) „Młodzież czeka na 
pomost" komentarz. 12.55 (l:,) 
,Naukowcy - rolnikom". 13.00 

Chwila muzyk!. 13.05 „Pieśni ślą 
skie". 13.20 „Walczyli za ojczy
znę". 13.45 (Ł) Informacje dnia. 
13.50 (Ł) XI wieczór w „Pega
zie" - aud. 14.20 (Ł) Chwila mu 
zyki. 14.30 Felieton tygodnia. 
14.45 Z twórczości kompozytorów 
hiszpańskich. 15.10 Utwory chó
ralne. 15.30 Dla dzieci słuch. pt. 
„Chłopiec wyciągający cierń- z 
nogi". 16.00 Wiad. 16.05 (Ł) Kon
cert rozrywkowy. 16.50 (L) Ko
munikat Toto-Lotka. 17.00 (Ł) 
Muzyka ludowa. 17.15 (Ł) Gra 
zespół instrumentalny Jk. Hajna. 
17.30 (L) Aktua1ności łódzkie. 
17.50 (L) „Calendarium kultury 
muzycznej" aud. 18.15 (Ł) ;,Trze
cie spojrzenie" rep. 18.30 (l:,) Mu 
zyka organowa. 18.45 Ekoncmlcz 
ny problem tygodnia. 19.00 Wiad. 
19.05 Muzyka i akt. !9.30 Chwila 
muzyki. 19.35 „Zaczęło się w 
Collegium Novum" - faktomon
taż. 20.15 Gra orkiestra PR. 21.00 
Z kraju I ze świa.ta. 21.25 Kro
nika ' sportowa. 21.40 Muzyka ta-
1 czna. 22.10 (Ł) Łódzkie aktual 
noścł poetyckie aud. 22.:ro (Ł) 
Chwila muzyki. 22.40 "Zanim 
spotkamy się w Teatrze Wiel
kim" - tel. 23.10 Mistrzowskie 
wykO'Il.anie dzdeł muzyki klasycz 
nej i romantycznej. 23.50 Wiad . 

TELEWIZJA 

IO.OO ,,Kapral z Madagaskaru" 
- film fab. (W). 11.25 Przerwa. 
11.55 Program dla szkół: Język 
polski dla klas XI Stanisław Wit 
kiewicz „W mały·m dworku". 
(W). lZ.25 Przerwa. 16.50 Wiado" 
mości dnia (Ł). 17.00 Wiadomoś
ci dzienmika TV (W). 17.05 ,;A co 
dalej?" omówien.le wydaw
nictw dziecięcych (W). 17.20 PTo 
gram harcerski (Kat.) 17.50 TV 
Magazyn Postępu Technicznego 
(Kat.) lS.20 „Zespół Mantova
ni'ego" - film (W). 18.45 Pro
gram filmowy (W). 19.20 Kino 
Krótkich Filmów (W). ?9.50 ,;Do 
branoc" (W). 20.00 Dzlenruk TV 
(W). 20.30 Teatr TV: „zrzut" wg 
„B?.rw walki" i wspomnień Mie 
czysława Moczara (W). 21.35 „og
:1iwo drugie" - program public. 
(W). 22.05 Dzienruk plus Wieczor 
ny relaks (W). 

- Może słów lcifllca o lekko
at/,eltach i dzialax:zach? 

- Sygn<Dlizują ?UVm z PZLA, 
że wg ostatnich ·obliczeń wyni
ków, znoajdziemy się w 11 h
d.ze. B ęd.zi.e to za.sługą trene
rów: inż. Bartkm.viaokxi; mg~ 
Madeja; mgr BrylS'k;iego maz 
inż. Gor~hAJ'wskiego. 
JeżeU chodzi o dział.a!Czy; to 

spratWa nie przed.staw.w. sie 
oob-rze. Wśród 800 czronków. 
należących oo na·sze.go kl1ibu, 
prDJWdz!JJwych dzUbkvczy, nf.eiste
ty; mamy niewie:tu. NiestrtW.zo
ny ~ M. M<i·lim.owski. Grono 
wetercmów klubowych wy.szcze·
bia się co'1"<i•Z bard.<Jiej i Uczy
my na przyrply.w n.owej kadry 
relorutującej sii.ę sipośród by-
łych zawodnvk.ów. (n) 

z okazji 40 ?'Ocmicy powsta• 
rHa Rudzkiego Klubu Sporto
wego odbyła się wczoraj ju
bileuszowa akademia. Na uro
czystość przybyli przedstawicie 
le DRN Ł6dz-Górna, ŁKKFiT, 
SFOKiS; dyrekcji ZPB im. Ar
mii Ludowej, działacze i za
wodnicy. 

Po zagajeniu referat okolicz
nościowy wygłosu prezes RKS 
Zygmunt Cichy. Omówił on 
40-letni dorobek klubu. Mówca 
złożył podziękowanie władzom 
partyjnym i samorządowym o 
raz wszystkim Instytucjom, 
działaczom i zawodnikom; któ
rzy przyczyn~aU się do rozwo
ju klubu. 

Następnie p.r.zedstawiclele: 
ŁKKFiT, DRN Łódż-Góma, 

HOIK.E.I 
W meczach o mistrzostwo 

I lig! hokejowej padły wczo
.aj następujące wyniki: Na
przód (Janów) - Górnik (Mur
cki) 6:1, Legia - · Polonia 
(Bydgoszcz) 3 :1. 

NIEDZIELA, 22 LISTOPADA 

PIŁKA NOŻNA. Start - Ra
ków (Częstochowa) II liga godz. 
12 na S·tadionie w Julianowie. 

III liga: ŁKS I b - Czarni 
(Kutno) ' godz. 12 ul. Ogrodowa. 
Liga juniorów: LKS - Orzeł, 
godz. 10, ul. Ogrodowa i Włók
niarz (Ł) - Start, godz. J.l, ul. 
Kiliilskiego 188. 

SIATKOWKA. Liga okręgowa 
żeńska: ŁKS - Anilana godz. 11, 
ul. Zakątna 82 i AZS -. Start, 
godz. 10 w MDK. 

ZAPASY. Budowlani - LZS 
Ołtarzew liga terytorialna w sty 
lu wolnym godz. 11; ul. Krzyżo 
wa 5. 

KOSZYKOWKA, Kl.asa v1rydzie-1 
!ona: Orzeł - Społem godz. 9, 
ul. :Z:ródłowa 9 i LKS - Wi
dzew, godz. 18, ul. Zakątna 82. 

Zielińska (L TL) 
trzecia w Warszawie 

W Warszawie na. Torwarze 
odbywają się ogólnopolskie za
wody łyżwiarskie w jeździe 
figurowej na lodzie, dostępne 
dla zawodników posiadp.jących 
I l II klasę. 

W jeździe obowiązkowej 
dziewcząt Zielińska z Łódzkie
go Towarzystwa Łyżwiarskiego 
znalazła się na 3 miejscu, a 
Janicówna ze Społem na szó
stym. 

Przed meczem Gwardia-Hutnik 
Na ostatniej konferencji praso/ ich będą trenerzy Kasznia i Pi 

wej zorganizowanej przez sek- sarski. zgrupowaniem zostali ob
cję bokserską Gwardii poinfor- jęci następujący zawodnicy: Ci
mowano dziennikarzy o przygo- chacki, Kardas, Horodecki, Sęk, 
towaniach do nadchodzącego me Stolarz, Kielich,. Józefiak, Fali
'czu ligowego Gwardia - Hut- szewski, Stańczykowski, Łojkie
nik. Spotkanie rozegrane będzie wicz, Józefowicz, Kubacki, Ra· 
w niedziele, 29 bm. o godz. 11.30 dzikowski. 
na ringu w Pałacu Sportowym. - A skład Hutnika? 

zawodnicy Gwardii od jutra - Najprawdopodobniej w Hut 
zostaną skoszarowani. Trenować niku walczyć będą: Zalejski, Ka 

ryś, Drucis, Dudczak, Kaim, 
Olingier, Gajewski, Słowakie
wicz, Dragon i Biel. 

SFOKiS, ŁÓZKol., !.OZLA, 
Włókniarza złożyli na ręce 
prezesa klubu gratulacje i ży
czenia. 
Zasłużonym działaczom I za

wodnikom wręczono dyplomy 
odznaki jubileuszowe RKS. 

Po akademii n,;_stąpiła cięść 
artystyczna. 

Spotkanie sędziować będą: 
Idziak (Szczecin) w ringu, a na 
punkty: Krzyżanowski (Lublin), 
Graczyk (Poznań) i Gurlew (War 
sza wa). 

Bilety są w przedsprzedaży od 
poniedziałku do soboty włącz
nie w Turyście, ul. Piotrkow
ska 5, Sport-Touryście, · Piotr
kowska 104 i w ośrodku sporto 
wym Gwardll przy Ul. Głów
nej 17. 

Ogólnopolski zlot gwiaździsty 
pod hasłem: „Poznoi Łódź i okolice'' 

Turystów zrzeszonych w PTTK 
Jest na terenie Łodzi i woje
wództwa przeszło 14 tysięcy. 
Tyleż było uczestników 32 im
prez zorganizowanych przez to
warzystwo w br. W wyciecz
kach PTTK w tym roku wzię 
ło udział prawie 90 tys. osób, 
a z miejsc noclegowych w 
schroniskach skorzystało pra• 
wie 18 tys. osób. O planach pra 
cy_ ~TTK w przyszłym roku 
mow1ono m. in. na 2-dnlowym 
p1enarnym posiedzeniu Zarz. 
Okręgowego, które rozpoczęło 
się w sobote. 

Plan na rok 
je 85 imprez, 
gólnopolskich. 

przyszły obejmu 
w tym kilka o• 
Są wśród ruch 

rajdy: w Góry Swiętokrzyskie, 
„Wiosna 65° i „Jesień 65", z 
okazji Dni ŁoWicza; Nadpilic
kim szlakiem walk partyzanc
kich, Szlakiem walk pod Ewi
ną, Szlakiem walk nad Bzurą. 
Po raz pierwszy PTTK zorga
nizuje zlot gwiaździsty w na• 
szym mieście pod hasłem „Po• 
znaj Łódź i okolice", 

W pierwszym dniu narady 
przewodniczący WKKFiT Józef 
Okoflski 1ręczył Henrykowi 
Walkowskiemu Odznakę Za• 
służonego Działacza Turystyki. 

W niedzielę uczestnicy obrad 
odbędą m. in. wycieczkę po 
Łodzi. (Kas) 
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